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Treść numeru:
Głównv oskarżony; marszałek Rataj (artyKui 

wstępny). , . . ..
M. N.: W zwierciadle francuskiem.
W. Z.: Rewolucja w Portugalji i rokoss w Polsce- 
O czem piszą inni?
Niemcy się przygotowują.
Zjazd Ch. D. w Katowicach 
Złodzieje czci ludzkiej.
Stan zasiewów uległ poprawie (w Wiadomo­

ściach gospodarczych).

fiió fcn y  o s k a r ż o n y : m r u ż  r>ata|.
P. Maciej Rataj objawił chęć ustąpienia 

ze stanowiska marszałka Sejmu. Mamy na 
dzieję, że nie jest to tylko nastrojowa chęć, 
ale ostateczna decyzja, podyktowana wsty­
dem ł poczuciem winy. Gdy p. Piłsudski 
W swych ostatnich wynurzeniach’ mówił
0 „srujach i złodziejach”  i chłostał Sejm 
jako siedlisko niedołęstwa i deprawacji, 
to kaidem mocnem słowem policzkował 
przodewszystkiem marszałka Rataja, on to 
l*owiom od r. 1922 stał na czele Sejmu i on 
w pierwszym rzędzie ponosi odpowiedzial­
ność za smutny bilans 8H -letniej jego ka­
dencji...

Glówrym rysem polityki marszałkow­
skiej p. Rataja byia troska o zachowanie 
względów lewicy. Stąd poszła ustępliwość 
p. Rataja wobee obstrukcji, uprawianych 
od czasu do czasu prze? PPS.. Wyzwolenie
1 mniejszości narodowe (przy reformie rolnej, 
ustawach językowych) i tak daleko idąca wy­
rozumiałość dla ich wszelkich awantur 
ł niekulturalnych napaści, że stały się one 
głównym punktem codziennego repertoaru 
sejmowego. Seim pracował powoli i bez pla­
nu, zdany na łaskę Lumoru radykałów 
1 opozycjonistów, bo p. Rataj nie korzystał 
wobec- nich nigdy z rygorów regulamino­
wych. Nazywało się to liberalizmem, a. było 
w gruncie rzeczy kompromitowaniem Sejmu 
W oc-zacn opmji publicznej., Gdy np. z po­
wodu równości głosów w komisji admini­
stracyjnej ustawy samorządowe, oddano 
y. Ratajowi do kompromisowego załatwie­
nia, to p. marszałek nrowadził jkłaoy s-klu­
bami tak powoli, tak bez żadnego nacisku, 
ie  i za dwa lata kompromis zupełny nie 
doszedłby do skutku, a ten, który z takim 
trudem zawarto, jest tylko w minimalnej 
części jego zasługą. Przez swą nicdbałość
0 los ustaw stał się p. Rataj faktyczny m 
wrogiem każdego rządu. Premjer musiał 
nieustannie sarn zabiegać u klubów o ter­
minowe załatwienie ustaw, pizez co oczywi­
ście od nich zbytnio się uzależniał i nieraz 
ich' zgodę nawet w wątpliwy sposób zyski­
wał...

Za marszałkowstwa p. Rataja wyzyski­
wanie trybuny sejmowej nietylko dla ata­
ków na ludzi, którzy się bronić nie mogli, 
ale wprost dla agitacji przeciw państwu
1 prawu, przybrało rozmiary niesłychane. 
P„ marszałek miał prawo nie dopuścić do 
odczytania interpelacji, mających na celu 
agitację dla państwa szkodliwą, ale z pra­
wa tego nie korzystał. Immunizowano w ten 
sposób bez przeszkody broszury i odezwy 
radykalistów z lewicy. Wydawanie sądowi 
posłów na żądanie prokuratury stało się 
wyjątkiem, coraz rzadszym. Im gorszą była 
opinja moralna Sejmu, tem bardziej zabez­
pieczony był poseł przed prokuratorem i są­
dem. Dla różnych Okoniu w mandat poselski 
stał się poprostu glejtem, bez którego nie 
mogliby jednego dnia przeżyć na wolności. 
W  sądzie marszałkowskim sprawy honoro­
we posłów leżały całymi miesiącami i orze­
czenia tego sądu straciły z czasem wszel­
kie znaczenie. P. Rataj nie ponarł usiłowań 
prawicy o zmianę ustawy o zgromadze­
niach'. uniemożliwiającej agitację antypań­
stwową posłów. Gdy p. Piłsudski i jego pra­
sa w ystą.piły z oskarżeniami przeciw Sej­
mowi, p. Rataj ani na zewnątrz powagi 
Sejmu nie bronił, ani w sprawie reformy 
wewnętrznej (zmiana Konstytucji, ordynacji 
wyborczej, odpowiedzialności posłów, sąd 
parlamentarny) nie wystąpił z żadną inicja­
ły^#. Swą biernością przygotował grant- 
12 temu majowi.

Gdy wybuchł Rokosz, p. marszałek Ra- 
faj zamiast stanąć w obronie praworządno­
ści, ogłosił swą... neutralność Pośredniczył (!) 
między obiema stronami i w tym charakte­

rze. radził Prezydentowi, by udzielił rządo­
wi Witosa dymisji! Byi dobrym f l a i r e u r  
d e  r e n t ,  ten sejmowy talleyraadziR, 
Objąwszy i15 maja władzę zastępczą Prezy­
denta, dopuścił do takiego skandalu i bez­
prawia, jakiem było mściwością podyktowa­
ne internowanie członków b. rządu, wśród 
których znajdował uię i prezes ratajowego 
stronnictwa, p, Witos. A już los gen. Mal­
czewskiego jast hańbą, której p. 'Rataj ze 
swego honoru nie zmyje. Gen. Malczewski 
został mianowany ninistrem za jego, Ra­
taja, poradą. I ten generał został przez pil- 
sudczyków bezprawnie aresztowany i ohyd­
nie zmasakrowany, a następile, by zbrod­
nia się nie ujawniła, Uwięziony i wysłany 
dó WilSaA. Rodziny do niego nie dopusz­
czono. Marsz. Rataj, „najwyższy zwierzch­
nik siły zbrojnej” W zastępstwie Prezyden­
ta, pokrył tę hańbę swojem nazwiskiem 
iswemmilczeniem. Ale f i n i s  c o r o n a i .  
Przed wyborem p. Mościckiego zapewnił 
p. Rataj reprezentantów Z. Ł. N. i Ob. D., 
że prof. Mościcki nie jest kandydatem p. 
Piłsudskiego. Oświadczył to wobec 7 ładzi 
pod słowem honoru. Wszelki komentarz 
byłby chyba zbyteczny.

Że stermyzował klub P. S. U. i groźbami 
zmusił do głosowania na pp. Piłsudskiego 
i Mościckiego, o tem już pisaliśmy.

P. Rataj był w „Piaście" i w Sejmie 
czynnikiem rozkładu. Oddał p. PiLudskK 
ińu największą 
Sejm.’ Mówi Ccmto, 
jest rządem Intrygi i 
rji. jest wszędzie a

skompromitował 
że „Parlarae ntaryzm 

ompeji, gdzie tyra 
odpowiedzialność ni

“ . My na szczęście możemy umiejsco 
wić przynajmniej intrygę i odpowiedział
nośń —  a *o w  osobie marszałka Rataja. 

Jan Matyasik.

W jednam z klubów, gromadzący;.) głównie 
przedstawicieli arystokracji, zjawił się pewien 
galicyjski hrabia, który niedawno przedtem pia­
stując wybitny urząd w państwie, miał obo­
wiązek, ale nie miał odwagi bronić honoia ata­
kowanych i lżonych w prasie generałów, Gdy 
hrabia zbliżył się do ezłonlków klubu, by gię 
z nimi przywitać, jeden z nich, będący zarazem 
jednym z najznakomitszych polskich oficerów, 
uofnąi swą rękę ruchem bardzo stanowczym... 
Powodu nie podał. Hrabia zrozumiał, zbladł 
i wyszedł. Ktoś z obecnych, meże nawet sam 
oficer, stwierdził godzinę zajścia...

Po pewnym okresie czasu, dłuższym jednak 
niż 24 godzin, zjawił się w mieście, gdzie za­
szła obraza,, pewien generał jako sekundant 
hrabiego. Przyjechał i... wyjechał, gdyż — mó­
wił —  tu musi być jakaś pomyłka, a ja się 
na lean nie znam. Po jego odjeidzie hrabia 
przysłał innego gem rała, młodszego i bez bro­
dy, ałe zato z zaprawioną w świeżych bojach 
szablą. Ten —1 pomyślał — nie wyprowadzi 
nię już w pole. Gdy jednak generał z zapra­
wioną szablą przybył tam, gdzie należy, 
oświadczono mu, że jest grubo zapóżno i że 
hrabia, który wyzywa, powinien znać kodeks 
honorowy. Generał odpowiedzieć miał na tc 
wyzwaniem... prezesa, klubu, staruszka, które­
go już ze względu na sędziwy wiek, kodeks 
uwalnia od udz;ału w takich aferach. Staru­
szek zen słuchał po raz ostatni strzałów podo­
bno w Meksyku, jeszcze za czasów ces. Ma 
ksymiljara. Powstała z tego duża konsterna­
cja, zwłaszcza wśród członków pewnej kana­
py politycznej, której przewodniczy przyjaciel 
drabiego i sam również Urabia.

Rzecz dzieje - się w jedne,m z miast pol­
skich, nie wiemy jednak napewno w ktćrem.. 
Nie wiemy również', czy obrażony hrabia (mó­
wią1 nawet: arcyhrabia) był kiedy przedtem 
premjerem, a szanujący swą diioń nficeT, był 
kiedyś ministrem wojny...

Miało się to zresztą -zdarzyć w Krakowie...

Dostaniemy wî szą potyczką ?
Warszawa. (Telef. wł.). Żargonowy „Mo­

ment” notuje w związku ", przyjazdem prof. 
Kemimcrera, jakoby Ameryka miała imm ofia- 
rOwać, nową, więktezą pożyczką

Ssaiy terror.
General* wie wciąż jeszcze są więzieni w Wilnie.

W  niedzielę udali się do ks. kardynała Ra­
kowskiego sen. Stecki, oraz Fuch kowsk ii Jun- 
diziłł, a prośbą o interwencję w sprawie uwię­
zionych w WOnie generałów: Rozwadowskie­
go, Malczewskiego, Zagó-skiego i Jaźwińskie- 
go. Delegacja wskazała, że uwięzienie nie jest 
niczem uspiawied5 wioaci Ks. kardynał Rakow­
ski przyrzekł laterwemjowaó w. tej sprawie.

Cała Polska przyłącE- się do żąd-mia de­
legatom'. Obrońcy prawa i konstytucji powin-i i 
być natyclmiast zwolnieni. P. Prezydent Moś­
cicki powinien wezwać rząd do natychmiasto­
wego zajęcia się tą sprawą1. Sprawcy tajemni- 
c^ego uwięzienia gest Malczewskiego powiną* 
być be-waruatowo sur , e  ukarani. Karę po­
nieść ocwiitnd również eprt wey aresztowania 
trzech innych generałów zwłaszcza jeżeli się 
okaże, ze i ich bito i katowano.

 oOo -

Gtrzeiców jest już ćwierć miljctia?
Warszwa, (Tdef. wł.) Zę sprawozdań, zło­

żonych na nhwńnej odprawie komrodatów 
Zuiązku Strzeleckiego, okazuje się, że po prze­
wrocie liczba strzelców u. osia ąe 100 do 250 
lysięcy. W Warszawie (gdzie strzelcy brali naj­
bardziej ezyrny udział w walkach i gdzie łatwo 
było dostać broń) liczba ezronlków urosła 
z 3,133 do 8000- Ref«rene. jodfcreSląli, koniecz­
ność zasymilowania i wykształcenia ideowego 
tak wiełL‘ch mas oehohrików.

(Władze powinny Strzeiea rozwiązał! uietylka 
llatego, że podniósł broń przeciw państwu, Teez 
akie dlatego, iż coraz bardziej wciskają gię
w jegu szeregi elementy skrajnie radykalne,__
Red.)

——-oOo

Krnfiskafi pism graworządnych.
Dzisitejszy numer „Rzeczypospolitej” został 

,konfiskowany za sprawozdanie ze zjazdu Oh. 
|>. w Katowicach. Warto zaznaczyć, że podo­
bne sprawozdanie zamieściła katowicka „Po­
lonia”, ale cenzura katowicka nie dopatrzyła 
“Mę w niem nic zdrożnego.

Również „Gaz. Por. Warsz.“  została ckon- 
'Lkowana. W,ogóle koriftkaty spadają na pra- 
ę prawicową raz po raz. Za, to pisam lewicowe 

mogą kłamać i rzucać oszczerstwa bez prze­
szkody.

— — oOo—  — —

Zmiany na placówkach zagranicznych.
Warszawa. (AW) Z© sfer zbliżonych do Mi­

nisterstwa spraw zewnętrznych mówią konkret­
nie o przesunięciach na placówkach zagranicz­
nych. Dotychczasowy poseł Rz,pitej w Moskwie-! 
P- Kętrzyński, zostałby odwołany i wysłany na, 
którąś z placówek Zachodu. Jcg0 miejsce zaj­
mie prawdopodobnie książę Janusz Radziwiłł. 
Do Tokio na miejsce Patka ma być wysłany 
znawca Dalekiego Wschodu, minister Tar­
gowski.

USUNIĘCIE PUŁK. MODELSKIEGO Z DO- 
WÓDC TWA 30 P. P

Warszawa. (Telef. wł.). W poniedziałek wy- 
maszerował ze swych koszar dio obozu w Dę)‘li­
nie, 8(1 p. p., który koszarował dotąd w cyta­
deli. Dowodzę tego pułku pułk. Modelskiego 
usunięto, a zastąpiono przez pułk. Dahlema.

Oen. Dupont uetąpuj0
z szefostwa frauc. misji w^jekowej,

Warszawa. (Telef, wł.) Kierownafk Miuirter- 
stwa spraw zagratnie-wych, Zaleski, był w po- 
.iodaiaidk przyjęty przez marsz. Piłsudskiego. 
W południe w Młnisterełwie spraw wojskowych 
nożegnaat ustępujacegc nzefr misji f«arcuski|ej, 
Dupomta, który w najbliższych dni; ch wraca 
do Francji. Następcą jego będzie gen. Charpy. 

  ofln--------

Pi rząóGk dzienny środowego posiedzenia 
Senatu.

Warszawa. (Telef. wł.) Porządek dzienny 
środowego posiedzenia Senatu obejmuje spra­
wozdanie komisji skarbowo-budżetowej o spr*“ - 
daży grantów w Turce nad Stryjem. Referent 
sen. Adelman. Dalej sprawozdanie komisji 
gespodamtwa społecznego o zakazie wywozu 
ropy poza obszar celny państwa;, oraz sprawo­
zdanie komisy prawniczej o projekcie ustawy 
o wanickowem zaA/iwzemin ka,ry na obszarze 
Małopolski Referent sen. Makarewicz. Prasa 
lewicowa zaatałcowala bardzp ostro maaszałka 
Senatu Trąmpozyńsklego twierdząc, żc poiie- 
dzcnie tó zostało zwełamj wbpew kccslytucji.

PGOl ‘.l—n-’3

D?« k o ła  p rz e s i le n ia  r z ą d a r e g o .
KS. Janusz Radziwiłł kandydatem na uilidstra spraw zagranicznych, —  inż. E. Kwiatkowski

na ministra prz- mystu 1 handlu.

Warszawa. (Telef. wł.). Niedziela i ponie­
działek były dnia mi zastoju w; życiu politye*- 
ncm. Dopiero we wtbrek wraca premjer Bar­
tę! I zacznie narady w sprrwie reorganizacji 
rządu. Mówią, te tekę ministra spraw zagra­
nicznych obejmie ks. Janusz Radziwiłł, a na 
ministra pijemy siu i haujdlu wysuwany jest 
Eugenjusz Kwiatkowski, który jest wybitinym 
inżynierem cheimji i cichym współr^ncorrnfltism 
Prezydenta Móściekięgu. ‘ 1 j ! ;;

Warszawa;. (AW) Syraacja polityczna, wy- 
wołamj ostatniem przesileniem, zaczyna się 
wyjaśniać, Obeenit pewnem jest, że p. Bartiel 
projektuje przeprowadzanie daleko Idących 
zmian w składijfe ini yszłego gabinetu. Zesraną 
definitywni© na swych ntanor fekach mintofro- 
wie: spraw wojskowych, w!«wnętrhnych, oraz 
sprawiedliwość. O przyszłym ministrze skarbu;

niema dotąd konkretnych wiadomości. Przy- 
puazezałnie obecny kierownit.. Mmlstcrs^wa, 
p. Gzechoricz, nie będzia zatrzymany. Gdyby 
tekę skarbu objął p. Gliwic, wówczas teki 
handlu i przemysłu przypadłaby p. Kwiat- 
kewskiem" mężowi zaufania p, P1 ezydenta. 
POjalwiła się pomiowni< kandydatura ^  Alek­
sandra Skrzyńskiego na ministra spraw zagrab 
hicznych. Nie jeast jednak wykluczcmem pozo­
stanie p. Zaleskiego jako ministra, a nie jak 
dotąd, kierownika, MinikteratWm reform rolnych' 
będzie prawdopodobnie obsadzone przez p. Se­
weryna Ludkiewicza, b prezesa G. U. Z. Mi­
nistrem robót public-mych zostanie prawdopo 
dobnie dalej p. Bnonicwislrl, Wyznania i oświa­
ta obsadzone będf przez jednego z wybitnych 
przedstawicieli nauki. P. Mikułowski Pomorsk? 
ośwwoctyL, że liaw  wiska tego w nowym, gabi- 
niede nic obejmie.

-— -OOO——

P rz e d  p o w o ła n ie m  R a d y  S ta n u .
Warzawa. fTdef, wł.) W kolach pO'Utyca. 

nych obiegają pogłoski o jakoby bllskiem powo­
łaniu Rady Stanu w k«jnpłekjle około 30 
osób. Co do fonmy jej powołania niewiadomo, 
czy powstałaby ona w drodze nominacji, czyitó 
pOwłditnąDy została za zgodą obu Izb ustawo­
dawczych.

Cc do losCw Sejmu, to wedle krążących 1)0-. 
głosek, po uchwalaniu pełnomocnictw dla rzą­
du, ma zostać odroczony (?), względniie rozwią­
zany, a w tym ostatnim wypadku wybory nie 
byłyby (?) przeprowadzone zaraz, jak tegc do., 
mags się lewica, ale dopiero po upływie dłuż­
szego czasu.

Rozruchy komunistyczne miały dać hasło
LO PRZĘWRC TU MON ARCHI STYC7NEG0 V. NIEMCZECH.

Berku. (PAT) Koła niemieckie komenfcujf 
kwestję planowanego prze? niemieckie organi­
zacje monarchistyezoe zamachu stanu, który 
w ubiegłym miesiącu wywołał energiczną inter­
wencję policji pruskiej. Prasa stwierdza, że na 
tę sprawę rzuca obecnie mowę światło polemika 
wynikła mięazy organizacjami o tak zwanej 
orjentacji wschodniej, grupnjącemd się dokoła 
Związku wiszechniemieekiego, a tak zw „Jung- 
deutschorc,ftTi“, którego przywódca „Machraun, 
poczynił w piśmie swojem rewelacje, dotyczą­
ce planów przygotowywanych posez pozosta-j 
ły :h monarehittów. CS ostatni mieli oczekiwać]

tylko stosownej sposobności do dokonania mo- 
narchistycznego zamachu stanu, której mraly 
dostarczyć rozrrtchy komunistyczne, jakich się 
Spodziewano w ostatnim czasie na skutek wzro­
stu bezrobocia, ą zwłaszcza w związku z zam­
knięciem ©zęściowem fabryk metahrgicznycł 
w Berlinie i okolicy. Rewelacje Machrauna wy­
wołały protesty ze strony wymienionych przez 
niego przemysłowców berlińskich, którzy ogło­
sili deklarafcję, oświadczającą, że nie biorą 
żadnego udziału w sprawach organuaeyj mo 
carchistycznych.

Hindenbyrg przeciw wywłaszczeniu i  panujących.
Berlin. (PA.T.). Wobee zbliżającego się ter­

minu plebiscytu w sprawie wywłaszczenia ro­
dzin byłyćn panujących, prasa niemiecka roz­
wija bardzo energiczną kampanj^ za i przeciw 
wywłaszczeniu. Prasa memieckó-narodowa, oś­
wiadcza, że pomyślny wynik plebkeytu w spra­
wie wywłaszczenia pociągnąłby Za sobą dymi­
sję prezydenta HinćMn-ga. Powołując się więc 
na autorytet tego ostatniego, prasa ta zaleca

wszystkim zwolennikom obecnego prezydenta 
powstrzymanie się od udziału w plebiscycie. 
Rsma donoszą nadto, że komitet strefy plebis­
cytowej partyj prawicowych zamierza w tym 
tygodniu opublikować prywatny list prezyden­
ta Hindenburga, w którym tenże wypowiada 
się przeciw wywł&sarztsniu rodzin byłych panu- 
incycn. Sprawa tego listu już obecnie wywo­
łuje żywą. poleaniikę na łamach prasy,

Układ w sprawie Mossulu podpisany.
Teruje on drogę do współpracy politycznej 

i gospodarczej angiełst c.tureckiej.

Angora. (PAT) Podpisano tu układ angielsko- 
turtecki w sprawie Mossulu. Zawiera or w szcze­
gólności punk' dotyczący Unji brukselskiej, 
zmienionej niezuacznae na korzyść Turcji, oraz 
punkt dotyczący zdemilitaryzowanej strefy, 
dlngosci 75 km. Turecf :o-iraoka komisja, pod 
przewodnictwem jednego Szwajcara, ustalać 
ma w sześć miesięcy po ratyfikacji układu, 
granicę, Turcja c trzyma 1/10 część daniny 
z eksploatacji nafty.

Kirążą pogłos k i ,  że Anglja udzieli za pewne 
gospodarcze ustępstwa Kredyty finansowe. Pod 
pisanie układu uto.uj" drogę do polityczni 
i gospodarczej współpracy pomiędzy £ngHą, 
Turcją a Mezopctamją. Dalsze rokowania będą 
ptowadzof e z Persją, eelem jednolitego ukształ­
towania eksploatacji nafty)

SFINALIZOWANIEM UKŁADU ANG U A
PRZEKREŚLIŁA BŁĘDY LLOYDA GEOR 

GEA.

Paryż. (PAT.). W sprawie ukłMu angielsko- 
tureckiego „Łe Joumal”  pisze:

Anglja oJntosła sukces, jakiego już dawne 
nie miała. Błędy Lloyda George* nabawione. 
Anglja zachwwula Ha ®«bie Mosanl, ndf nart-

żając się na nieporozumienie z Turcją. Równo­
cześnie zbliżyła się do Turcji, odsuwając- ją 
o 1 bloku .państw zwyciężonych, grupujących się 
dokoła sowietów. ,

Paryż. (AW.). Prasa francuska zajmuje się 
żywo podpisaniem układu angielsko-tureckiego, 
w sprawie Mossulu. Wydarzenie to uchodzi —< 
zdaniem dzienriików tutejszych j— za wielM 
sukces dyplomatyczny AjKO?- „Journal11 p.szc: 
Można skonstatować prcy likwidacji sprawy 
Mossulu jako główny moment, żt fakt dokona­
ny jest najskuteczniejszą metodą działania, To 
widoczne,m było w sprawie Wilna, jak i Rjeki. 
W sprawie Mossulu, którą się Turcja i Anglja 
latami zajmowały, nie podniesiono argumen­
tów prawnych i kwestji narodowościowej. 
Orzeczenie Ligi Narodów polegało na tem, ża 
i?le było nikogo, ktoby zmienił stan rzecz;,'. 
Zatrzymmio Mossulu przez Anglję, równocze­
śnie bez nieprzyjaznych stosunków z Turcją, 
może słusznie uchodzić za tiiun.f dyplomacji 
angielskiej.

DEMONSTRACYJNY STRAJK KIN W WAR-
1 SZAW1E. ; ;

Warszawa. (Telef. wł,). W  poniedziałek na 
znak protestu przeciwko wysokim podatkom, 
stiajkcąy1^  wszystkie kina w Warszawie.

..oO tfees
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„GŁOS NARODU", Jntó 9 Nr. 1L0,
lAww ltó&£v»Aciia

W kwierciadls frapGuskisnfi.
Up*uek wiary w Polskę -— Najgorsza rzecz — ntó wiedzieć, czego ssę chce. —  Wschodnie 
stosunki w Pe&Śę, —i Niech inni s*ą netą, ja fcędię bohatemm. —  Przepowiednie pjani Pił­

sudskiej.

Trudną jest odpowiedź na pytanie, jakie 
stanowisko żflgmuje wobec ostatnich wypad­
ków w Polsce kartelowy rząd francuski. Kło­
poty finansowe są pierwszą troską Brianda, 
który co kilka, ■M musi zapytywać Izbę Pos­
tów, Ctży może jeszcze sprawować urząd pre- 
ńijera. Rokosz Piłsudski “'go jest dla Francji 
yypadkiem o wiele mniejważnym mi likwida­
cja Abd el Krima. Iluzje polskie c!o do zainte­
resowań'a, jakie budzimy tutaj, są zaiste poża­
łowania godne. Locamo było okazją dla fran­
cuzów, aby rozpocząć z Niemcami sielankową 
c-rę stosunków ekonomicznych. M e można prze­
czyć, iż Francuzi mają rację, starając się z lo- 
cameńskich umów jakie takie korzyści wycią­
gnąć. Możnaby brać z nich przykład na ulicy 
Wierzbowej, gdzie do dziś dnia rozczulają się 
rasi dyplomaci nad ogromnymi sukcesami sie 
laurowej polityki p. Sarzyńskiego.

Wracając jednak do tematu podkreślamy, 
it oficjalnym stónom francuskim jest najzupeł­
niej obejętnem, kto kogo w Polsce z Belwede­
ru wypędza.

Me można tego jednak powiedzieć o kołach 
prawicowych i  centrowych francuskich. Poli­
tyka Mileranda i Potóearege opartą lyła 
w znacznej mierze na sojuszu z Polską. Dziś, 
zdaniem Francuzów, aa ten sojusz liczyć nie 
można. Czy Francja mołe w danej chwili byc 
pewną pomocy Polski, której szarą emoencją 
jest „patologiczny okLz", jak tu nazywają Pił­
sudskiego? Ozy plany operacyjne armji fran­
cuskiej mogą brać pod uwagą współdziałanie 
% armją po-lską, która służy do wywracania ga­
binetów? Oto pytania, które zad i ją sonie poli­
tyczne koła paryskiej dotychczas wierne: soju­
szowi z Pol iką.

Należy przyznać, iż dużo się teraz o nas 
pisze w prasie, ale czy nam się to na co przy­
da? Ostrożne pióro autora wstępnego artykułu 
w „Temps" z 2 czeiwca, nie wahało się skre­
ślić takiego zdania: „Najgorszą rzuzą, jaka 
może się zdarzyć człowiekowi silnemu, to nie 
wiedzieć dokładnie czego chce.,/'. Dodamy tu 
taj, iż ,,Tem.ps“ zawsze dTa Polski był dobrze 
hśposobkmy i na pewno Fifeu<fekfetmu nie sta­
wiałby bez potrzeby niemiłych zarzutów. Zda­
nie „Temp®" jest charakterystyczne, gdyż nikt 
nne może teraz zrozumieć, o co Piłsudskiemu 
chcdki.

Na szczęście przychodzą z pomocą czytel­
nikom pisma „zazwyczaj dobrze poinformowa­
ne" jak „LTnformatioi/' i „Petit Pariaico". 
W  pi er ws zem z tych pism spotykamy w 'dniu 4 
czerwca artykuł wstępny p. t. „Nowe studjum 
o fłLozofji Piłsudskiego’1, komentujący ostatnie 
oświadczenia pitzywódey sulejowskiego. Arty­
kuł przychylny dla Piłsudskiego, ale... wywo­
łuje wrażenie, iż w Polsea panują w  chudnie 
stosunki. „Żaden z p^zyl ładów zacłeću ide 
noże mieć swojego zastosowania w Polsce" ^  
pisze dziennik w swym wykładzie o filoznfji 
rokoszańskiej. Zapytamy w takim lazici, dla 
czego z takim nakładem pracy i pieniędzy sta­
ramy się od długich łat Francuzom tłomacizyć, 
Ji od nich (mówi się zwykłe, że z opaciwa Cłu 
fty) przejęliśmy kultura zachodnią? Tezę tę

rozwijał zsesztą sam Piłsudski, gdy przemv 
wiał ra uroczystej zebraniu Sorbony w r, 
1921. Artykuł kończy sitj słowami „Co będzie 
jutro?11. Największą trudność (Ba nas stanowi 
tera* wyttómaczenie przeciętnemu Francuzowi, 
któremu nie brak logiki, iż wywracanie gabi­
netu przez zamordowanie 350 ludzi, nie weszło 
jeszcze * r yczaję polityki pofeMej.

Dalszym pmychylnym <1* Piłsudski ego 
dziennikiem jest „Petit Partsien", popularnie 
zwany dziennijdem stróżek, ze względu na swój 
poziom umysłowy. Me chcemy obrazić stróżek 
francuskich, ale możemy dziennik ten poró­
wnać do naszego „Ilustr. Kurjerka". Łopatą 
w głowę pragnie „Petit Parlsien4’ piłsudsko- 
zofję włożyć swoim czytelniczkom. PrzedC- 
wszystkiem od „korespondenta specjalnego’1 
dowiadujemy się, iż „szlachta polska na Litwie 
nie tuMała szlachty innych Polsk (sic). IdeaM- 
sty< zna na Litwie a praktyczna w Warszawie, 
Krakowie i Poznaniu. Tutaj za buntem, tam za 
układami11. Po tego rodzaju wyjaśnieniu nastę­
puje długi życiorys Piłsudskiego. Me ominięto 
szczegółów napadów na i ociągi, kasy i t. p. 
Zaznaczono, iż Piłsudski nie tbciał się ucayć. 
„Mech inni będ j lekarzami i adwokatami', on 
będzie bohaterem. Zerwie kajdany Polski11. Pi­
sząc o emigraeyjmem życiu Piłsudskiego, autor 
korespondencji, batófeo zresztą dla rokoszu do­
brze usposobiony, przytacza szczegół ładnie 
świadczący o „polskim Garibaidim-Fregolim1’ : 
„Piłsudski musi uciekać, Oto znajduje się 
w Londynie*, mieszkając na WUtechhpel u swe­
go przyjaciela dr ukarza Wojciechowskiego, to 
znaczy u tego, kłóregio jako Prezydenta Rze­
czypospolitej obecnie przepędził z Belwederu11. 
Idąc dalej za „Petit Partsien", znajdujemy na­
szego bobarera vr Genewie „z innymi... Leni­
nem, Trockim, Cziczerinem, Dzierżyńskim, Lecą 
en Piłsudski jest niecierpliwym. Nie chce cze­
kać na „Wielki Wieczór’1 i t  d. i t. d.11. łndno 
towarzystwo! Dowiadujemy się i kilku szcze­
gółów z życia .-edzinnego Pana Marszałka, ale 
lo raczej temat dla stróżek francuskich, nato­
miast korespondent „Petit Partsien11 cytuje 
przepowiednię pani Piłsudskiej (pierwszej) przy 
rozstaniu się z małżonkiem: „Uważaj, byłeś
w więzieniach rosyjskich, w więzieniach 
austriacki* h, w więzieniach nieoiiecfcleih, s'koń- 
czysz w więziei iu polskfcni-ę Widzimy, iż pani 
Piłsudska (pi( rwsza), była kobietą nie pozba­
wioną zdrowego rozsądku, ale natomiast p. 
Albert Londres (recte londyński żydok), ko­
respondent „Petit Partsien1’, ośmieszył swoje­
go bohatera w oczach (szyteudków.

Przytoczyliśmy tutaj najważniejsze, ćfcrien- 
riki, które o Piłsudskim dobrze (ale jak!) się 
odzywały. Wrogich rokoszanom głosów nie po­
damy, ale czytelnikom z tych przykładów sta­
nie eię jasne ji zrozumienie faktu, i i  we Francji 
jesteśmy grom c roi.1 ośmieszeni. Nie będziemy 
na obcym terenie zwalczać Piłsudskiego, gdyż 
„brudną biehlzEę należy prać w domu11, lecz 
raczej pragniemy zwrócić uwagę kompetent­
nych czynników ulicy Wierzbowej, iż należy 
teraz iołożyó wszelkich starań, aby zagranicą 
zapomniano o tem, co się stało.

Paryż, w czerwcu. M. N

O  c z e m  p i s z ą  i n n i
P. P. S. nie zgadza się na plaay „radykau zmu". —  N?f. / ć „Gaz. Robotniczej" na 
Prezydenta McscHdego. —  Piłsudski i Mmaczewskl odpowiedzialni za pyz o n Sej­

mu. r— W  Sulejówka strzelano do parny wego psa.

Rząd i popierające go stronnictwa nie 
. mają żadnego programu. Nie wiedząc, co po- 
toząć, mówią o jakichś nadzwyczajnych peł. 
nomocnictwach dla Prezydenta i rządu, ale 
na to nie zgodzi się ani praworządna część 
społeczeństwa, ani nawet P, P. S. W  jej 
centralnym organie poddaje uos, Niedział­
kowski krytycznej ocenie ha sła głoszone 
przez

„liberalizm polski, jeżeli ktoś woli —  rady­
kalizm polski, dziś najbardziej wpływowy 
w lidach rządowych11.
Okazuje się, ze P. P. S. nie przyłącza się 

do tych haseł bez zastraszeń. Na przyzna­
nie Prezydentowi prawa rozwiązywania 
Sejihu, socjaliści się zgod&j., ale pos. Nie-, 
działkowski sądzi, że me należy odstępo­
wać od projektu Konstytucji zgłoszonego 
przed kilku laty w Schnie, według którego- 
to projektu

„PrezyAe.it Rzeraypuspolitej uzyskuje mo­
żność rozwiązania Sejmu, bądź na żądanie 
jednej trzeciej posłów, bądź też określonej 
liczby obywateli. Absolutna łntwaśó zarzą­
dzania nowych wyborów byłaby równie 
lekkomyślną przesadą (i), jak absolutna 
nierozwiązalność parlamentu".
Udowadnia dalej pos. Niedziałkowski, 

ze amerykańsk’ system rządów ma bardzo 
wiele ujemnych stron.

„Klasa robotnicza nie widzi tedy żadne­
go powodu, by nim wbtśnie zastąpić demo­
krację parlamentarną. Ze stanowiska inte­
resu państwowego wszelkie sztuczne kon­
strukcje, które mają ukryć czy zaklajstro- 
wać rzeczywisty układ sił społecznych są 
tylko szkodliwe: zaostrzają bowiem napię­
cie walki Ocenia, ogólna projektu wypada 
negatywnie.

TaK więc pozytywne plany różnych od­
łamów polskiej myśli radykatóo inteligenc­
kiej należy uznać bądź za niewystarczają­
ce, badź za porostu uj"mns“,
A ponieważ te plany „m yśli radykalno- 

inteligenckiej11 są właściwie programem 
rządu, więc P. P. S. odrzuca plany1 rządu.

Do nowego Prezydenta czuje P. P. S. 
wyraźną niechęć/ Jej śląski organ „Gaz. 
Pobotnicza'1 zaatakowała go za jego dziai- 
łalnrść w; Chorzowie. P. Adamek zarzuci? 
mu w  soboiaha "numerze tego pisma, że 
w Chorzowie lOlerowal gospodarkę rabun­
kową, że zakłady mogłyby produkować 
trzy razy tyle, co obecutó. że dawniej było 
tam 247 urzędników i 2.300 robotników1, 
a teraz 294 dobrze płatnych urzędnik St7, 
a tylko 1.703 robotników. Wkońui oświad-

:o z j p. Adamelć, żt jfflsudaH umwsS: zło­
dziejami nietylko tych, co Itradną zegarki 
i koszule, bo złodziejami są i  oi urzędnicy 

i ministerialni, którzy tworzyli synekury i to­
lerowali lichwę.

„Rubotnik" zaś nie atakuje Prezydenta 
tak ost-o, ale też dokucza. PLszł, n, p.:

„Zwińciło to uwagę, że na orędziu Pre­
zydenta Mościckiego do Narodu Irak konti- 
aisygmaty Premjei^ Wobec ego przypomi­
namy art. 44 Konistytueji, w którym111 itd. 
Mówiąc nawiasem, „Robotnik11 wcale 

me pytał o kanu-asygnatę na piśmie rezyg- 
nacyjnem Prezydent ś t ,  który był istotnie 
aktem rządowym, a nie prywatną odezwą.

Jakiż powód tej niechęci? Nieutulony 
żar po p. Piłandekim? u Jpą  z powodu przy­
sięgi nie w Sejmie, lecz w Zamk i Królew­
skim (z czego się bardzo raduje monaichi- 
styczre „Słowo11)?

„Głos Codzienny" podkreśla, że za wa 
dy Sejmu odpowied/dalną jest właśnie PPS. 
i p. Piłsudski.

„Musiał —  pisze organ N. P. R. ■— mieć 
maioz. PiiBudsli gorzką chwilę, gdy pod­
nosił dłoń do spoliczkowania tego, co sam 
utworzył. Wszakżeż w r. 1918 sm-jaliiste 
premjer Moraczcwsld* y?- piStawie „na bacz­
ność11 pisał pierwszą ordynację wyborczą, 
przeź którą, jali przez rzadkie sito, prze­
siało się pierwsze polskie galg-uistwo po­
lityczne Sejmu suwerennego. To zło zro­
dziło daiisze!".
„Gaz. Por. Warszawska" prostuje jesz­

cze .jedno kłamstwo rokeszańskio. a miano­
wicie wersję, o strzałach śruteir. i „wybu­
chu" pod willą p. Piłsudskiego w Sulejów­
ku. Jer en z najbliższych sąsiadów p. Pił­
sudskiego pisze:

„Niniejszem stwierdzam, że strzały re­
wolwerowe, które dały powód do niepoko­
jących pogłosek, oddane były tutaj w dniu 
23 ub. miesiąca w godzinach przedwieczor­
nych w okolicach toni kolejowego de par­
szywego p®a, ".tórego też zastrzelono".
A  więc s t r z e l a n o  d o  psai, a nie do 

dworku! A jednak posueańk Hartmar. (czy 
nie pochodzi on przypadkiem —  nodobnie, 
jak p. Menkes-Merwin •— z walecznego ro­
du Izraela?) dyszał „sykanie śrutu po li­
ściach", kilka strzałów karabinowych, a 
nawet „Wybuch"! Pisma rokoszańskie zao­
patrywały „en jego „raport" wielkimi Tytu­
łami. A  w Ameryce pL&ą już teraz zanewne 
o bombach i minaicH pod domem biednego, 
niewinnego zbawcy Pofeki. Tak się robi le­
gendę!

Rwaiusj?. w Po;'iupaiji i rotesz w Pulses.
łiomości, które nadchodzą z Portugalji, 

świadczą, że zamach stanu, który się tam świe­
żo dokonał, jest pod pewnym względem po­
dobny do rokoszu p. Piłsudskiego, pod innymi 
zaś zasadniczo od niego się wyróżnia.

Podohieóstwo polega na tom, io  jeden 
i drngi rokosz doszedł do skutku na tle nie­
zadowolenia z działalności parlamentów, a przy 
poparciu wojska. Na tem się jednak podobień­
stwo wyczerpuje.

Albowiem kapitan marynarki Josó Mandes 
Gabezadas, sprawca przewrotu, wystąpił do 
walki z rządem centrolewu i obalił go, mimo, że 
mc z pomocą pospieszyły socjalistyczne związki 
inbornicze,U-y p. Piłsudski natomiast -obalił 

rząd centroprawicowy przy pomocy partji so­
cjalistycznej i oół-k omunistyeznyoh chłopskich 
polityków. Dalej, obalony rząd portugalski gwo. 
jem niedołęstwem i korupcją od kilku miesięcy 
znieprawił życie publiczne, rząd zaś polski nie 
miał jeszcze czasu nawet na przedstawienie 
swojego programu. Ka pitan CabezaJaa ni© prze­
lał ani kropli krwi —  p. Piłsudski natomiast 
doprowadził do krwawej walki na ulicach 
Warszawy... Wreszcie, i  to jest może najważ­
niejsze, kapitan Cabezadas szedł na Iizborę 
z gotowym planem nrządzenia stosunków 
w państwie i ten pian konsekwetm) realizuje, 
natomiast p. Pfeudski balansuje od skrajnej le­
wicy ku „najczarniejszej reakcji11 (jak - prasa, 
socjaliidyczna określała dotąd obóz „żubrów 
litewskich"), zmienia raptownie swoje postano­
wienia i nikt już nie wie, z ozem wobec państwa 
staje. Portugalska rewolucja zmierza d,o wzmoc­
nienia żYwiobiw umiarkowanych' w państwie, 
% czasem — prawdopodobnie — rsaktywowania 
monarchji, _J rokosz zaś p. H3sndskieg,o niema 
żadnego oblicza, a z czasem może się skończyć 
komunizmem.

Cały plan rewolucji portugalskiej był nad­
zwyczaj prosty i jasny. Z chwilą, kiedy się rząd 
ostatni ę. Antonie de Silvas skompromitował 
umat/aniem rąk w aferze tyt outów ej, kiedy 
wieść o tem przeniknęła do najszerszych waistw 
ludowych., pan kapitan zebrał oddziały wojsko­
we z Bragi i Porto, wszedł do Iizhonv, przepę­
dził rząd lewicowy, prezydentowi państwa po­
radził opuszczenie urzędu, lev icowcom aocjaU-j

stycznym pogroził, i sformował nowy rząd, 
złożony z samych wojckoz yoh. Sam objął 
w nim aż 4 teki (preaydjum, marynarkę, rolni­
ctwo i sprawiedliwość) i równocześnie, zgodnie 
z wyraźnem postanowieniem konstytucji, począł 
wykonywać c bo wiązki tymczasowej głowy pań­
stwa. Do 'zadu powołał jeszcze dwóch wojsko­
wych; gen. Gcwaez da Co®Ta i kap. Armando 
Ochoa

Pierwsze knoki nowego rządu sa udałe. Czy 
się jednak nowy stan rzeczy utrzyma?

Złym prognostykiem na przyszłość jest M- 
sto-rja dotychczasowych zamachów w Portu- 
galji Kronikarze stwierdzają, że w okresie 
1915— 1926 r. było w ponugilji ni mnijej ni 
więcej, tylko — 25 rewolucyj, a każda z nich 
Uwala po parę miesięcy, czasem tygodni i koń­
czyła się zwycięstwem wczoraj pokonanego 
przeciwnika. Ozy się to nie stanie i tym razem? 
Przeciw temu przypuszczeniu świadczy wzgląd 
na osobistość przywódcy. Kapitan Cabezadas 
zapanował nad położeniem przez swoją równo­
wagę ducha, zdecydowaniu i roztropność, t. j. 
przymioty, które mu wróżą dłuższe rządy. 
Z drugiej jednak strony przypomnieć trzeba, że 
Portugal ja jest krajem stałych kompiracyj; 
przeciw kapitanowi może powstać sprzysięże - 
nie kół lewtóy socjalistycznej, a jego datóło wy­
korzystać będą chcieli napewno _  rojaliśd. 
Tylko, że ci są osłabieni wewnętrznymi sporami 
o pretenaenta'. Jedni są za bezdzietnym zdetro­
nizowanym Manuelem, drudzy opowiadają się 
za młodym Duartehn, potomkiem Miguela, któ­
rego W roku 1826 do tronu nie dopuściła nodzi- 
ua Manuela. Sam kapitan Cabezadas jest repu- 
blikanimeui i chwiowo o królu nie myśli, a całą 
pracę skierowuje na naprawienie popsutej ma­
szyny państwowej. Jego bliscy jednak są zda­
nia, że z czasem pomyśli o restauracji mo-

Jak! z t-ego zestawienia wynika, szczęśliwszą 
jest Portugalja, niż Polska- W. Z.

C z ł o n k o w i e  i  s y m p a t y c y  
C l i .  D .  p a m i ę t a j c i e  o  f u n ­
d u s z u  p r a w e w y ®  s t r o n n i ­

c t w a .

N i t m c y  | i ę  p r z y g o t o w u j ą .

1 Wielka stołeczna prasa berlińska pisze 
o wydarzeniach w Polsce ostrożnie, nie 
zdradzając się z ukrywanemi głęboko na- 
dzieja-mi i oczekiwaniami. Zato prasa pro­
wincjonalna nie krępuje się względami na 
politykę zagraniczną rządu, nie potrzebuje 
się liczyć z opinią zagranicy, to też pisze 
znacznie szczerzej, odsłaniając istotne uczu­
cia i dążenia Niemców. „D ’escner Nach- 
richt-en" przewidują, że rządy Piłsudskiego 
doprowadzą do da1 szych zawikłań i trudno­
ści w wewnętrznem życiu Polski. Stąd 
wniosek dla Niemców:

„Przy całej uwadze, jakioj wciąż jesz­
cze wymaga niewyjaśniona jeszcze dostate­
cznie sytuacja w Polsce, nie można pizeo 
czać, że tam na wschodzie dojrzewają brze­
mienne w następstwa wypadM, które mogą 
pr syióeść rozstrzygnięcie po naszej myśli 
Jedynie pod waunMtm jak lajśdślejszego 
kontaktu z Rosją. Rząd Luthera zbudował 
traktatem berlińskim dobry most do Mo­
skwy. Polityka ta musi być w możliwie naj- 
letpszim. porozumieniu z Innem* mocarstwa­
mi kontynuowana, jeżeli dalsze wypadki 
polskie ni mają nas zaskoczyć. Rząd 
! stronnictwa mają więc wszelkie powody 
nie rozdrabniać sil w wewnętrznych wa­
śniach, lecz czuwać i skupiać wszystkie 
siły naiodewe na zbliżającą ' się chwilę, 
w której wybije dziejowa godzina u‘emiec 
kiego wschodu".
W  Polsce lewica chce „pacyfikoTrać1 

leraj, rugując najlepszych generałów i urzęd­
ników i niszcząc prawicę. W  Niemczech na­
tomiast nawołuje prasa do skupiania sił 
przy1 rządzie, by się nie dać zaskoczyć no- 
wym wypadkom. Lewtóa, chce złamania 
„buntowników" poznańskich, Niemcy my­
ślą o porozumieniu z Rosją. Oto smutny 
obraz naszego położema.

-/LA-oOo— — *

Zjazd Rh. D. f  Katowicach.
W niedzielę 6 b. m. odbył się w Katowi­

cach Zjazd walny delegatów Chrzęść. Dem, wo- 
jęwódteifcwa śląskiego. Przybyło 400 delegatów 
i ponad 200 gośici. Po sprawozdaniu sekretar-a 
■*. Palędzkiego i dyskusji, wybrano Radę woje­
wódzką i Zarząd, w tem: posłów Korfantego, 
Sosińskiego. Stęślicką, ks. Brzuskę, ks. dr. Mar- 
('•Wewlkę 1 in.

Główrą atrakcją zjazdu były referaty nos, 
Ufoaeińskiego ? pos. Korfantego, Najuętnowaw-' 
i t j  rokosz p. Piłsudskiego i lewicę, za poparcie 
udizfelone rokoszowi, wskazał prezes klubn Ch. 
I). na konieczniosć zmiany konstytucji (wzimoe- 
rienie władzy Prezydenta), ordynacji wybór 
rzej (przez zapewnieni? silniejszej reprezeiutacfi

pi;owincyj wyżej kulturalnie rtojąeychą i 
wjzjmożenie pracy orga®nŁ„eyjuej tromitót.w*1.

Post. Korfanty omóiwił sytuację gospodarczą 
państwa. Zły jej stau przypisuje pos. K, eikis- 
peTymentom socjalistyczniym, które zdeaorga- 
uizowaly produkcję, i zubożyły masy robotni­
cze. Zawinił szczególnie nząd Wi. Grabskiego. 
Rząd winien czerrąuędrej ujawiiić szczegółowy 
program gospodarczy,

Po1 referatach przyjętych opaskami, uchwa­
lono szereg rezolucyj. Potępiono w ni b ro­
kosz p. Piłsudskiego, —* wypowiedziano protest 
przeciw karaniu tych, którzy byJi wiernymi 
prawu, —- wskazanie na potrzebę reform wy­
żej wymienionych, —t określono stanowisl o 
Cbnześó. Dem, odnośnie do polityki socjal­
nej, '•— wystąpiono przeciw posyłaniu dzieci dc 
szkól niemieckich —  i zaakcentowano kat-oT! jki 
charakter aitronmtótwa.

Zjczd był przejawem sity stronnictwa; 
wzięli w nim udzi-ał delegaci ze wszystkich 
zakątków Śląska. ,

-oOo-

Złodzieje czui ludzkiej.
Po3. Kieniik w odpowiedzi na oszczerstwa 

p. Daszyńskiego.

Dr. Wład. Kiernik nadsyła nam odpowiedź 
nr wykrętne, godne tszczercy, tłumaczenie się 
p. Daszyńskiego z oszczerstw rzuconych na 
niego, jak i na innych ministrów poprzedniego 
rządu.

P. Daszyński, nie mogąc popueó swych 
oszczerstw faktami, ani dowodami powołuje 
się na „prasę", która piętnowała sprawę Doj­
lid, mimo, iż znanym mu był wyr„k sejmowe­
go sądu honotrowego w tej sp.awie (podpisany 
także przez p. Marka). Orzeczenie to stwier­
dziło bezpodstawność zarzutów uczynionych 
p. Kiernik owi. jakoby nadużył swego stano­
wiska w sprawie kupma-spizedaży majątku 
Dojlid,

„Jaką rolę odegrałem w tych wypadkach — 
kończy swój list p. Kiomk — jako ówczesny 
minister spraw wewnętrznych, 'wyjaśniłem pu­
blicznie jako świadek przed trybunałem sądo­
wym w Kratowo, przy rozprawie przeciw 
oskarżonym o bunt, rozruchy i kradzieże. To 
jest tylko pewne, że oohatorscy oficerowie 
i żołnierz i 8 p. ułanów oraz cywilni nie biorą­
cy udziału w rozruchach, nie padli od kul żoł- 
jierzy i policji

Jeżeli ubolewa Pan nad wszystkicmi nie 
szczęśliweml ofiarami zajść z 16-go listopada 
1923 roku w Krakowie, to wy*azić mogę tylko 
żal, że pamięć tych ofiar nie zdołała spowodo­
wać Pana, byś jako przewodniczący Rady na­
czelnej P. P. S., uczyni! wszystko, aby zapo­
biec rozlewowi krwi i licznym ofiarom w dniu 
13 maja 1926 r. w W..rszaw>e“ . ,

a-1. ..c.̂ oOo r u i w
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Trageaja trojga ludzi w  Sosnowcu.
Onegćaj zdarzył się w Sosnowcu nieszczęślł 

wy i oburzając^ wypadek, Ltóry pociągnął za 
sobą trzy żyda ludzkie, Mianotwictó do dołu 
kloactoogo w jednym z domów wpaćla niejaka 
Stanisława Omamowa, żona policjanta. Żona 
właściciela tego domu, Teperowa, praguąc wy­
dobyć nieszczęśliwą, wpadła również do dołu- 
Mężowie obydwóch kobiet podczas ratowania 
żon wpadli tatóo do kloaki. Po wyciągnięciu 
nieszczęśliwych ofiar z dołu, ckazało się, że 
troje z nich już nie żyje; Teperową zdoianu 
przywrócić do żyda.

Jak to z  mitjonem rubli?
Niedawno obiegła prasę polską wiadomość

0 skarbie miljona ruibli w zlocie, za,branym pi/ez 
Polaków wojskom rosy jot im w czasach po- 
wstank z 1863 r. i zakopanym w dobrach hr. 
Zamoyskich pod Warszawą.

„Der Moment" ogłasza wyczerpująco pismo 
żyda  ̂ Jakóba Herszmaua, który oświadcza, że 
był świadkiem zdobycia na, Rosjanach kasy 
pułklowej, gdyż pełnił dużbę wywiadowczą 
u Polaków (?). Kasę tę w dwóch skrzvnkaołl 
zabrał komendant oddziału powstańczego, Jan­
kowski, pieniądze z pierwszej skrzynki rozdzie­
lił międcy powstańców, natońjgast zawaitośó 
drugiej (miljon rubli) została nienaruszona. Po­
stanowiono ją przechować u jakiegoś wy bitu e- 
gc arystokraty. Wobec przygotowującej s?ą 
ofenzywy rosyjskiej, oddział powstańczy Jan­
kowskie go zos.ał rozpuiszrz ony, a sam Januow- 
ski w przebraniu udał się do Jabłonnej de hr. 
Zamoyskiego, z którym odbył poufną naradę. 
Jeden z powstańców potem opowiadał, że we 
wsi Łotowicze, paw, mińsko-rnazowieuktógo c’d- 
było się zebranie, na którem uchwalono, aby 
pieniądze uk.yto u Zamoyskiego, bo jest to 
miejsce jedynie pewne. Gdy wracali razem z Ja- 
błouiny do Nieporętu, zatrzymał ich patrol ro­
syjski i arsztował. Jankowskiego wywieziono 
do Petersburga, a Harsamana do koszar w Miń­
sku Mazowieckim. Herszma nowi udało się zbiec
1 wyjechać do Ameryki, gdzie przebył lat 30. 
Przed dwoma laty powrócił do Warszawy.

PIERWSZY AKT ŁASKI PREZYDENTA
Sąd doraźny w Lublinie skazał niejakich Sta­
nisława i Edwarda Strużków, oskarżony en
0 napad bandycki ma współdziel nię w powiecie 
lubartowskim r— pierwszego na śmierć̂  drugie­
go na bezterminowe więzienia. Prezydent Moś- 
cidki zamieiiat SRazantmu Kare śmierci, na doży- 
Wuinan Wiezienie.

KAPELAN NOWEGO PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPCLlrEJ. Donoszą z Warszawy, iż 
Prezydent IPzpltej postanowił prodó ka, prał. 
Tokarzewskiego o objęcie stanowiska jego ka- 
] elana. (Ks. prał. Tokarz^wsk! był kapelanem 
u b_ Pteiydenta Wojciechowskiego).

W W  PRZB-jI*w POLltJi., Onegdaj w 
Warszawie wydarzyło się kilka wypadków wy­
stąpienia tłumu przeciwko policji. Na rogu-ul. 
Oborowej i Zawiszy, gdzie wynikła sprzeczka, 
a następnie bójka, usiłowała interweniować po­
licja, niebawem zebrał się tłum w liczbie po­
nad 1000 osób, który zaczął przyjmować wro­
gą postawę wobec policji, dopiero kilkunastu 
konnych policjantów położyło krees awanturze
1 rozpędzie tłum. Podobny wypadek miał miej­
sce przy ul. Solec, gdzie miała miejsce napaść 
na policjantów, jak również przy ul. Młynar­
skiej.

P. 1NŻ KAZ. GÓRSKI, którego wymienia- 
Pśmy w związku z rugana, jes t jak nam do­
noszą z Nowego Sącza   człowiekiem istotnie
młodym, ale fachowcem o wybitnych zdolnoś­
ciach, b. dyrektorem Pol. Tow. ■ Bud nwłauego 
w Warszawie i t, p. Informator nasz, nie do- 
chwalająe „rugów", sądzi jednak, że na tej za­
mianie Min. robót pubL zyska. P. Gódski został 
wiceminiftretn robót publicznych.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI CONRADA ob­
chodzić będzie Polska w jesieni Przyjadzie na 
nie unany pisarz nagieteki, John Galsworthy. 
W programie uroczystości mieści się odstónięcie 
tablicy pamiątkowej na domu, w którym mie­
szka! w Krakowie Conrad.

WSPÓLNY TEATR TRZECH MIAST PO­
MORSKICH: Toruma, Bydgoszczy i Grudzią 
dza. powstanie w  przyszłym sezonie, jaka fuzja 
rtzech dotychczasowych teatrów pomorskich, 
klepią*‘ych biedę i wlokących słaby żywot.

„MAGDA" ZOSTANIE WYPCHANA. Szym­
pans OssendoWBk^go „Magda", który zdechł 
w Poznaniu na skutek chorcby, jakiej się naba­
wił w Paryżu (na skutefk zmiany klimatu), 
zostanie wypchany i umieszczony w zbiorach 
Muzeum Wielkopolskiego.

OKRUTNE MORDERSTWO POD NASIEL­
SKIEM. Onegdaj popełliono okrutnie morder­
stwo w Kucharzewłe, gminie Nasielsk, wojew. 
warszawskie. Mewykryci zbrodniarze zamordo­
wał j 62-1 et nią Ewę Piech-ocióską, jej syna Ma- 
ijana, oraz córkę Walei-ję Sifcorową. Zbrodnia­
rze przytrzymali szamacace się ofiary i sie­
kierą poodrąbywali im nogi. Ofiary z bólu 
straciły przytomność i w krótfc.m czasie z upły­
wu krwi zmarły. Narzędzie zbrodui, siekierę, 
znaleziono na miejscu. Powody mordu niezna­
ne. Policja zarządziła energiczne śledztwo.
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's zu s  Chrystus t y ł w  IrJJacłi?
Nielada sensację obudziła w prasie wiado­

mość, jakoby prof. Mikołaj Roerich, który od 
-8 lat zwiedza niezbadane okolice, Azji, odkrył 
W pewnym monasterze w; Tybecie ręucpisy 
buddyjskie, które donoszą o podi óży, jaką Je- 
pia Chrystus odbył w 29 roku swegu ży cia do 
JudjL Rękopisy te wspominają również o są­
dzie Poncjusza Tiłata nad Chrystusem.

Trzeba się oczywiście na to odkrycie zapa­
trywać krytycznie.

KARD. DUBOIS, arcybiskup Paryża, obcho­
dził 25-leeie piastowania godności biskupiej. 
Na uroczystości, która się odbyła w katedrze 
Notre Parne, obecny był reprezentant prezy­
denta Doumergue‘a. Kardynał otrzymał Ko 
mandorję Legji Honorowej,
. BISKUPI W DRODZE” NA KONGRES DO 
CHICAGO. Parowiec „Aquitania“ wyruszył pod 
Hagą papieską z Cherbourga do New Yorku, 
Wioząc uczestników kongresu Eucharystyczne­
go, mającego wfkrótce rozpocząć się w Chica­
go Grono podróżnych składa się z 12 kardy­
nałów, oraz 60 biskupów z różnych krajów 
Europy.

W Paryżu znajdują się biskupi polscy: Lu- 
komski z Łomży, Kubina z Częstochowy i 
Brzeździecki z Siedlec* Biskupi nają wyjechać 
z Cherborga ua okręcie „Olimpie" na kongres 
Eucharystyczny w Chicago jako delegaci 
Polski.

AMUNDSEN CHCE LECIEĆ ZNOWU? 
TYM RAZEM DO BIEGUNA POŁUDNIOWE­
GO. Dzienniki włoskie donoszą, iż Amundsen 
projektuje nową podróż do bieguna południo­
wego. W  ekspedycji tej wezmą udział pułko­
wnik Nobilo i Ełlsworth. Jako punkt wypado­
wy ekspedycji wybrano wyspy F?lklanaz,ide. 
Lat odbędzie się przez południowe wyspy Szet­
landzkie aż do bieguna południowego.

210 MUCÓW WIEZIE MAJĄTEK ABD-EŁ 
K P IM Y Dunoszą z Rabat, iż przejście Abd-el- 
Krima, który się poddał wojskom francunidm, 
odbyło się z długim procederem. Były naczel­
nik powstania riffethkiego. jec-hal w otoczeniu 
brata, wuja, kilku sekretarzy z orszakiem. Ba 
gaże stanowiące majątek i wyprawę jego oto­
czenia wiozla9210 nrnłów.
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Herm im n  w Andt-jcliowie.
Z Andrychowa piszą nam:
Świetnie zapowiadający się ruch Chrzęść. 

Demokracji w Andrychowskiem został —  rzocz 
jasna tylko na ezas krótki ■— zatrzymany 
W swym rozwoju grozą wypadków warszaw­
skich. Mimo jednak ogólnego przygnębienia 
postanowiły miejscowe organizacje urządzić 
30. maja odłożony z 16 b. m. obchód „Rerum 
Novarum". Rzecz zapowiadała się nieźle. ’

I  w rzeczy samej 30 maja przed „Domem 
KutolicfciBi" uiormował się długi pochod. Szła 
młodzież miejseowa z Targanie i Frydrycto- 
wic, Si-ows-rzyszeme I„Oświata I  praca** -— ro­
botnic fabrycznych, długi wąż czwórek związ­
ków zawodowych, tekstylnych i drzewnych, 
gości z Wadowic, a .potem koło Mieszczańskie 
Ch. D. z Andrychowa, w komplecie, kola Ch. 
Demokracji z Targanie i Sułkowic. Specjalnie 
zorganizowana bojówka P P. S., mająca na
celu rozbicie pochodu   widząc jego potęgę
Sala za wygraną* na ulicy i tylko gradem ulicz­
nych wyzwisk i kamieni(!) bombardowała >— 
zwarte chrześcijańskie szeregi.

Uroczyste nabożeństwo odbyło się w koście* 
Ie, celebrowane przez miejscowego ks. pro. 
boszcza w asyście tutejszych Ks Ks. kateche­
tów. Okolicznościowe kazanie wygłosił Ks. pa­
tron Buchała. Po nabożeństwie jeszczo Korniej­
szy pochód powrócił do Katol. Domu na Uro­
czystą Akademję. Bojówka P. P. S. domagała 
się wpuszczenia na salę. solennie przyrzekając 
parlamentarne zachewania się. Ledwie jednak 
referent prof. Jelonek z Krakowa otworzył 
usta, zaczęła tupać, wyć i śpiewać „OiSrwony 
•Sztandar", wznosić okrzyki „Niech żyje Pił­
sudski". Oburzeni zgromadzeni chcieli wyrzu­
cić napastników siłą, jednak referent uspokoił 
oburzonych, nie chcąc dopuszczać do' burdy 
Kiedy apel skierowany do bandy, by się uspo­
koiła i zabrała głos w dyskusji, nie pomógł, 
przewodniczący przeniósł zgromadzenie do gór­
nej sali, gdzie go w spokoju i łacizie dokoń­
czono! i =Sjo,sli--

Ten napad otwarł jednak ludziom oczy. 
Ogół obywatelstwa and ry chi owakiego napiętno­
wał ten ohydny czyn jako bezczelne cham­
stwo] Sami towarzysze jednak wstydzili się 
widocznie swegu postępku, bo choć zapowia 
dali dalszy ciąg awantur na wdeezornej towa­
rzyskiej zabawie, t.o przecież nie zjawił się nikł 
z przedpołudniowych bojowców. I, o iron jo, ci 
ludzie mówią o prawie, porządku, moralności, 
praworządności i wolności-. Sęk.

C/ KUQ „WANGA” od iiwii o Aiałku, diii* 7 czerwca 1026
Wielki erotyczny dramat wtówómi Faramounfa w Ameryce p. t
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S aktów żonglerki z uczuciem mężczyzny.
Motto: „Nie zawsze złotóm W roii wyrafinowanej kokietk*

zdobywa się kobietę srynua piękność Betty Co. ipson.

Poszczególne epizody: Chórzysdta z Yariete, walka pięc5u mężczyzn ć piękną kobietę, 
kto ją moz*. zdobyć? 1 t. d. =  Uzupełnienia wspaniała tar* a.
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Pretensje ftieres do Polski
wy noszą przeszło pół miljarda marek złotych.

„Dziennik Poznański" donosi, że riząd nie- 
mieold zamierzą wystąpić w najbliższym czasie 
z żądaniem uregulowania przez Polskę szere­
gu prerensyj. Za zakłady w Chorzowie doma­
gają się Niemny 120 mil j-onów marek zło­
tych (?) ponadto domaga s:ę rząd 300 miłjo-
pów złotych, jako odszkodowania za likwida­
cje. Do tego dochodzą pretensje wnoszone 
przez m d  niemiecki w sprawie odszkodowań 
dla wydalonych z Polski kolonistów i dzier­
żawców domen. Łącznie pretensje Niemiec 
jryitoszą przeszło pół miliarda B>ar“k złoty ch.

3ddr.vanie sa!v w uzjsSg uroczy ^rśei 
kościelnych wstrzymany.

Na skutek wielostronnych zapytań, doty­
czących nieod lawania salw, bGi„onowych pod­
czas uroczystości Bożego Ciała, orao próśb 
poszczególnych kierowników parafij o wzno­
wienie tej tradycji, Dowóćbca Okręgu Korpusu 
wyjaśnia, że oddawanie salw honorowych przez 
wojsko zostało przez Mini. S. Wojsk, aż do od­
wołania wstrzymano na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej.

„D zie ń  S p Ó łd zle U zy * w Krakowie.
W  dniu wczorajszym szerokie sfery zwolen­

ników I sympatyków ruchu spółdzielczego ob­
chodziły uroczystość Dnia Spółdzielczego. 
W godzinach rannych odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w kościele N. P. Marji, w którem 
wzięli udział liczni przedstawiciele mchu spół­
dzielczego. O godz. 11 w sali Starego Teatru, 
wobec licznie zebianej publiczności, odbyła się 
Akademia, na którą złożyły się między irnemi 
prelekcje Dra Bron. Kuśnierza na temat. „Spół­
dzielczość i jej znaczenie dla mieszczaństwa". 
Prelegent podniósł doniosłe znaczenie tego ru­
chu dla wszystkich klas społecznych, w szcze­
gólności w dziedzinie kredytu i polityki budo­
wlanej. Następnie p. JFranc. Dąbrowski wygłosił 
referat o „Znaczeniu koojperacyj spożywców", 
a p. And zej Osip o znaczeniu kooperacją roi- 
niuzych. Prelekcje te były przegradzane boga­
tym programem mUzykatnio-woikalnym pod 
kierownictwem dyr. Boi WolleK-Walewskiego. 
W Akadem^ wzięła udział orkiestra 26 p. p. 
Po południu w Domu Żołnierza Polskiego przy 
ul. Lubicz odbyła się bezpłati?0 uroczystość, 
w której uczestniczyli oficerowie, podoficero­
wie, oraz delegacje wszystkich formacyj żoł 
omn&kmh oraz liczne rzesze obywateli, które 
śl eidiaiły z dużem zainteresowaniem wszystkie 
prelekcje I występy sceniczne, związane z uro- 
02 ystością. Prasa krakowska, poświęciła ru 
chowi,spółdzielczemu szereg artykułów,

PlSrw-sij posiedzenia reaktywowana] 
Rady m . Krakowa

odbędzie się w piątek 11 b. m. o gudz. 5 po poł. 
w gali Starego Teatru. Na posiedzeniu będzie 
odczytany reslaypt, wojewóó-twa o przywróce­
niu Raiy miejsMej na mocy orzeczenia Naj­
wyższego Twbunału administracyjni-go. Następ­
nie Rada miejiska wysłucha op5nji sekcji praw­
niczej co do powołanie radców miejskich 
w miejsca zmarłych, poczerń nastąpi wybór 
komisji-matłd dla uzupełnienia składu sekcji 
i 1 emisji Rady. Plenarne p< siedzenie Rady miej­
skiej, eełem wyboru prezydenta miasta, odbę­
dzie się pod koniec przyszłego tygodtóa.

W Jniu dzisiejszym zbierze się po raz pierw­
szy sekcja prawnicza Rady miejskiej dla przy­
gotowania wniosków: na plenum, co do i owoia- 
nia następców po zmarłych członkach Rady.

Kraków i§d a  .zwrotu zabytków
wy*'- ziouycu w XIX stuleciu do Ro 

ąji, a zatrzymanych w Warszaw]©.

Jak się dowiadujemy, Zarząd Towarzystwa 
Miłośników Krakowa podjął ponowne starania 
o zwrot zabytków wywiezionych z Krakowa na 
początku 19 go stulecia do Rosji, a obecnie 
rewindykowanych i umieszczonych w Warsza­
wie. Wśród tych zabytków znajdują się chorąg­
wie z XVI i XVII wieku, trefie i  z ówczesnych 
wojen, które byty nmleszcziuu. w Katedrze 
wawelskiej. Wobec prób zatrzymania tyeh za­
bytków w Warszawie, Towarzystwo Miłośni­
ków Krakowa zabiega o zwrot cennych pamią­
tek wawelskich.

0  zabezpieczenie zbiorów bibljoteeznych
przed pożarem.

2. powodu pożaru pałacu Wielopolskich od 
byłe się staianiem Towarzys. wa Miłośników 
Książki liczne zebranie UHjofilów i bibljote- 
ka^zy, poświęcone rozpatrzeniu bezpieczeństwa 
zbiorów; '«'Miotecznych, archiwalnych i muzeal­
nych w Krakowie. Po przemówieniu prezesa K. 
Witkiewicza wyłoniła się długa dyskusja, 
w cizasioe której stwierdzono wielkie braki i
aii. jJb Pa zarówno w zaurtsie środków ucky-

lających nafabezpń caeństwo pożaru, juk i w od- 
ld Kjienau do środków gwar u tujących szybką 
interwencję straży ogniowej. Jako rzecz szcze­
gólnie ubolewania godną stwierdzono, że 
w przeciwstawieniu do wszystkich analogicz­
nych iinstytucyj zachodnio-europejskich, pale­
nie tytoniu w biurach i w obrębie gmachów, 
mieszczących zbiory krakowskie, jest, powsze­
chne, co wywołuje najwyższe zdumienie u ob- 
eydh fachowców. Stwierdzono też brak urzą­
dzeń alarmujących w wielu krauowsk.ch in- 
stytucjach 1 zaniedbanie systcmiutycznej częctej 
kontroli tych aparatów w gmachach, gdzie się 
crne znajdują. Zebranie powzięło jednomyślną 
uchwałę, aby zwrócić się do zarządów wspom­
nianych instytucyj z gorącą prośbą o wprowa- 
lżenie porządków, zMiżonych do kułtu-alnycJh 
urządzeń na Zachodzie Europy..

Cr S.virski uniewinniony.
Obrońcą euĄcotiego Jzienmikarza syj^mstyczuy 

i adwokat.

Jak Y/ładomO; podczas kwietniowej kaden- 
(ji isądu przysięgłych w Krakowie, toczył się 
proces prasowy przeciw b. red. „Gońca kra­
kowskiego", Dr. WŁ £,wirskiemu i 'wspólpraoo- 
v.-nitoowi tegoż pisma J. Paneńce, oskarżonym 
przez prokuraturę o zbrodnię oszczerstwa, po- 
pełrdolną drukiem na osobie dyr. kursów peda­
gogicznych, p. Rowida, Zarzucano mu zniewo­
lenie kilku uczeni© zakładu. Sędziowie przysię­
gli 10 głosami uznali "wówczas Di. Świrskiego 
winnym zbrodni loszczerstwa, un̂ ewiruiia.ją.e 
l-owtrocześnie 9 głosami osk. Paneńkę. Trvbu- 
Eiał E.r zasadzie par. 332 proc. kaT. zasystował 
werdykt, zasąidzający Dr. Świrskiego, wycho­
dząc z ustawowego założenia, że podstawą za­
sądzenia za zb-odinlię jest cła wola, a *ej zaró­
wno sam czyn oskarżonego, jak i postępowa­
nie1 dowodowe, nie wykazało.

Wskutek zawieszenia werdyktu, sprawa zna­
lazła się ponownie na wokandzie sądu przysię­
głych na rozpoczynającej się wczoraj kadencji. 
Dr. Świnski cłumacizyf się, że ińki-ymliaiowajiy 
artykuł umieścił bez złego zamiaru, a tylko na 
skutek zapewnień Paneńki, że sprawdzś odno­
śne informacje o P Rowidzie. Sędziowiu przysię 
gil uniewinnił! DI. świrskiego 10 glosa mi. Roz­
prawie proewodmiiCizył s.. s. o. Podobiński, woto- 
wali s. s. o.: Wiśniewski ł Buratowdd, oskar­
żał prok. Dr Hubi, bronił z urzędu Dr. Schwarz 
bart. Mowa obrończa b. naczelnego redaktora 
syjonistycznego „Nowego Dziennika'1 trwała 
przeszło 2 godziny. ' !

ZBIÓRKA ULiCZNA Na KULONJE W AKA­
CYJNE

Dziś, we wtorek, za zezwoleniem władz 
będą uproszone Panie zibierać przy stoli­
kach w kilkudziesięciu punktach miar ta, do­
browolne datiki na cele kolonji wakacyj­
nych dl» młodzii ży. Akcję tę podejmują wspól­
nie Zespolone Towarzystwa Kidośnji w Rabce, 
W oPrębie Wielkiej, Obozów harcerskich, Ko­
lonji dla gimnazjum żeńskiego, Semioai jum 
źeńskiegti i męskiego oraz Seminarjum T. S. L. 
Zj«dnoc5 one te Towarzystwa zamierzają Wy- 
słać na wakacje w góry kilka tyoięi y młodzie­
ży celem ratowania i pdkrzepienia jej zdrowia 
fizycznego i moralnego.

Szerokie sfery społeczeństwa por Inny ak­
cję tę poprzeć żyezliwie i bez szemrania  ̂ przy­
czyniając się choć „wdowim groszem" dla do­
bra pawSzechnego. Chodzi tu bowiem o nasz 
skarb największy: o młodzież i jej przyszłość, 
Ratować młodzież, to obowiązek każdego. 
Stańmy wiec wszyscy do apelu i nie bzczęuź- 
my na fcj akcję groszy, ktÓTe społeczeństwo 
. przyszłości stoikrotoie odbierze! Tdrowi e mło­

dzieży, to kapitał naroau! , k .
<—i_0-----

ICraków, 8 czerwca. 
Er t o r e i i  8: św. Medarla. św. Wilhelma b. i w. 
Ś r o d a  9: św. ^ryma 1 Felicjana mm., św. 

Ryszarda w. 
r a d a  9: wsch. słońca o godz. 3.32, zach. 

o 19.46.
ODZNACZENIE. Wojewoda 1 rakowSki p. 

Kowalilcowski wręczył wczoraj dr. Ferdynan­
dowi Maksowi, adwokatowi w Bochni, insygnia 
Erzyza oficerskiego orderu „Odrodzenia Pol­
ski1’, nadanego miu zarządzeniem z 2S kwiet­
nia b. r,

PONOWNA KONFISKATA „KRAKUSA".
Wychodzący w Krakowie od miesiącu tygo- 
dnik społeerno-polityczny „Krakus", którego 
wydawcą i naczelnym redaktorem jest p. Mar­
celi Bojomir, a który jest redagowany w duchu 
wysoce narodowym — uległ w Nr. 5 ponownej 
konfiskacie. Ołówek prokuratorski skreślił ustę­
py artykułu „Przemowy i rozmowy p. Piłsud­
skiego", oraz część tytułu „Nowy Prezydent 

Bezpośrednio po ko rfiskacae, wj szedł dru­
gi nakład, w któryn części inkryminowane 
ukazały się zamalowane ciemną farbą.

KOLONJE AKADEMICKIE. Ogólno-polslki 
Związek Brafeńch Pomocy u sądzą w miesią­
cach letnich b. r. .kolonje wypoczynkowe dla 
akademików i akademiezek w Gdyni i Nowi- 
czach (Wlleńszczyzna). Dzienny koszt utrzy­
mania wynosi 3 złoto. Dla środowiska krakow­
skiego zarezerwo wano 50 miejsc w Gdyni i pew­
ną ilość w Nowiczach. Bliższych informacyj 
udzielają i przyjmują zgłoszenia stowarzyszenia 
samopomocowe (Bratnie Pomoce).

DZIECI FUNKCJGNARJUSZY TRAMWA­
JOWYCH JADĄ DO RABKI. Staraniem Dy 
rekcji Spółki tramwajowej, wysłano wczoraj 
pierwszą partję 15-ta dzieci funikcjonarjuszj 
tramwajowych na 4-tygodtóowj' pobyt do 
Rabki. Na kolegi żegnał dzieci dyrektor inż. Po. 
laczek w raz z urzędnikami, oraz rodzice. Dzie­
ci będą umieszczono w jednym a pensjonatów 
pod dozorom włpśeicYlki pensjonatu i jednej 
z funkcjonariuszek tramwaje wy ch. Dyrekcja 
toa zanfiar wysłać na swój koszt jeszcze 50 
dzieci pracowników tumwajowych partjami 
v lipeu, sienpniu i wę wrzęliniu Wermłk. wy­

datki, pełącrone z podróżą J pobytem dz?eci 
wi Rabce, pofcr; je Dyrekcja tri mwa ju.

ZJAZD INWALIDÓW. W  niedzielę 13 b. m» 
c-dbędifie się w Krakowie,, w sali Muzi um Prze­
mysłowego o godż. 10 .aho Zjaizd imiwalidów, 
sierót I wdćiW zarówno tych, którzy mają po­
sady .państwowe względnie camorządiowe, jak 
i pozbawiorych na razie pracy. Na porządku 
dziennym sprawa stabilizacji i wysłania dele­
gatów do Warszawy. Zgłoszenia przyjmuje 
Mar jam Cieszyński, .nwalida, Kraków, G, odz- 
ł:a L. 61.

OBWAŁOWANIE PRAWEGO BRZEGU 
WISŁY MIĘDZY KRAKOWEM A NW^OŁO- 
MICAMi. Będąca pod przymusowym Zarządem 
Spółka wodna dla Obwałowania prawego brze­
gu Wisły, została reaktywowaną. Na Walnem 
/.gromadzenie pod przewodnictwem p. Szmuca 
wybrano nowy Wydział, wybierając prezesem 
inż. Fischera z Krakowa, zastępcą p. Stokłosę 
z Wieliczki i p. Madeja z Bieżanowa, jako se­
kretarza WydUału — oraz 7 członków z okrę­
gu Soółld,

SŁUŻBA WOJSKOWA ABITURJENYÓW.
Kurator jum szkolne otrzymało polecenie, by 
ze względu na termin wcielenia do wojska 
abitu.jentów czkół średnich, egzaminy dojrza­
łości w szkołach średnich ogólnu-kształeących 
były ukończone przed 1 lipca. O ile-by ukoń 
czenie egzaminów w tym terminie nie było 
możliwe, to dla atiturjemtów, którzy zostali 
pobrani do wojska, ma być urządzony specjal­
ny egzamin przed innymi abitiurjentami szkoły 
i to bezwzględnie w terminie przed 1 lipca b. r.

O ZBRODNIĘ DZIECIOBÓJSTWA. Wczo 
raj odbyła się w; tut. sąazie ekr. karnym roz­
prawa przeciwko 19-lei.rkej Ludwice Muroń- 
słiej z Uścia Solnego, jskarżonej o zbrodnię 
clzic-ciobójstwa, popełnioną przez to, że w kwie­
tniu b. r. w zamiarze pozbawienia życia, roz­
myślnie zaniechała udzielić swemu nieślubne­
mu dziecku niezbędnej przy porodzie pomocy. 
Trybunał uwolnił Moroń«ką od zbrodlni dziecio­
bójstwa, a jedynie zasądził ją za przekroczenie 
zatajenia .porodu przed władzą, ua dwa miesią­
ce aresztu, umorzonego częściowo aresztem 
śledczym. Fozprawie przewodniczył s. s. o. 
Droździkowsid, wotowali s. s. o.: dr. Toma­
szewski i Gabryel, oskarżał prokurator dr. 
Szwakopf.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. Na dro­
dze z Bieżanowa do Podgórza zdarzyła się 
wczoraj po południu katastrofa samochodowa. 
Mianowicie auto osobowe wpadło ua wóz cię­
żarowy, wskutek czego wywróciło się dc ro­
wu, przygniatając p. Lichtensteina, naczelnika 
stacji w Rierzanowie i jego córkę Oekmę. Za­
wezwany lekarz Pogotowia stwierdził u p. 
ŁMilensteina ciężkie obrażenia na całun ciele, 
a. u jago córki złamanie prawej ręki. Oboje 
przewieziono do szoitala. Auto rozbito.

ZAłlACM SAMOBÓJCZY BEZROBOTNE­
GO. Wczoraj po południa opodal nowego cmen­
tarza w Podgórzu, snalozioBO młodego mężezj- 
znę, leżącego bez przytomności w kałuży krwi 
I-ikarz Pogotowia STrPeidaS, z& niesssezęSliwy 
usiłował poJrawid się życia przez przecięcie 
żył u rąk. Przy dt»peracie aualezioiu.0 legity­
mację na ozwisko Erjenjusza Dury, lat 21, 
pomocnika kuśnierskiego. Byl on zarejestrowa­
ny jako beuTibotny. Durę przewieziono w bez­
nadziejnym stanie do szpitala.

AMATOR BIŻU^FRJŁ Policja krakowska 
aresztowała Horscha £ckwan*a; który dopuścił 
eię kradzieży biżuterji w szeregu sklepów ju­
bilerskich. Schwarza oddanie: do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

ZawladCuiieaia i koinunlkitj;
STARANIEM KOMITETU OBCHODO­

WEGO KU  CZCI EW. FRANCISZKA Z AS- 
SYŻU odbtdzie się we wtorek, dnia 8 h. m.
0 godz. 4.30 zwiedzanie Bazyliki OO. Fran­
ciszkanów rod kierunkiem dra Jerzego Do- 
brzyoklago. Wstęp 50 gr. oa osoby.

NARÓD. ORG. KOBIET zaprasza członków
1 gości na ostatnie prezdwakacyjne zebranie 
dn. 8 b. m. o godz, 6 w Szkole 1cupieekioj, pa­
łac Spiski, H. p. Przemów5 prof. nos. Konop­
czyński o syuiacji wytworzonej ostatniemi zda­
rzeniami.

Z TWA LEKARSKIEGO. We środę 9 b. m. 
o godz. 8.15 wieczór posiedzenie naukowe. Na 
porządku dziennym: Dr Siedlecki; „Znaczenie 
badanu przemiany spoczynkowej w chai obach 
tarczycy".

F l I a t e H ś ć t i
IL U f T R O W A N Y

P?ZES!Ąj E ILATEUSTYiZSTY
70 R ‘JŃ . Num er cJ(a?owy bezp łu tu bt

Z icafra im. Słowackie.
„Ladv Fauny a &mżba domowa*^
która łatwo wydarzj-ć « ę  może w 4 aktach

Jerom© Jerem©.

Tytuł sztuki zamyka w sobie całą treść, 
Dodać tylko należy, że Farmy, śpiewaczką 
warjetowa. uciekła do rarjetki jrzed ni&mo- 
śnie konwemejonaką (angieiski konik) rodzi­
ną, w warjetce poznała Yeirona Wetherell, za­
kochała się w nim — on w niej slub —  a 
jo  ślubie jazda do Yernono-ę ego zamku gdzi-, 
pokazuje się, że Yermon jest lordem Bantockj 
a z trzydziestu kilku osób z,łożona służba zam­
kowa, akurat rodziną Fanny. I oto prz )z ozte- 
ry akty głowa rodzimy, kamerdyner Mardn! 
Benett, edukuje swoją siostrzenicę, a jed- r&ze- 
śnfe sv/oją panią. Benetta popiera cała 'odzi- 
na. Lord, -oezywiścio luewtajemiricaoe.y, drży* 
przed autorytetem służby — ó.opóki Fanny, 
wszystkiego me wyjawia i nie wyizaca z do­
mu rodziny. Wówczas następuje zwrot —1 Beu 
cftft ostatni-raz mówi jako wuj, błogosławi 
związek i wraca do roli wżerowego kamer­
dynera.

Ażeby zrozumieć «ałą zabawne^ć sztoki 
ózeba być AnglMran i mieć we krwi dogmai 
hierarchf. Wówczas „nieprraYi -̂dapodobieństwa“ 
rnugą cieszyć i pociągać za sobą wybuchyj 
śmiechu. U nas, gdzie -wszystko jest możliwe, 
gdzie niema naturalnych granic między: ka- 
merdyncreiui a przyjacielem domu, gdzie kon- 
fideiucja bardzo często sąsiaduje z odruchem 
despotyzmu, sól „brstorji. która" istotafia 
„łatwo wydarzyć się może", wietrzeje i śmie- 
jtmy się o»-*ezijdoite. Cieszą nas piyedewszyst- 
k:,m dwie ciotki, nadzwyazajsfie grane przez 
p. K-ObiiiOwską (parma WetibcreU starsza) i 
przez p. Klońską-Sauerową (panna Wetherełl 
nłcdisza). Te dwie role można śmiało nazwać 
koncertem. Fanny —  negatyw jkonwenanj- 
sów — wydaje nam się anachronizmem. Walka 
z koeswenansaima? Dzisiaj? U nas? Pas do 
blaguee! W5ęc miła p. Jaroszewska (Fanny) i  
miły p. Ziembiński fiord Bautook) zajmują naa 
wyłącizmio z iktorsikiego punktu widzenia 
oklaskujemy wykonanie. Podkreślić należy za­
sług pjx Chodeckmgo (Benett), Zalewskie1 
(cchmistozysifi, Dsudsowskiuj (Jane) i Koroit- 
kiowksz (pokojówka). Osoby od ,-Argiji1’ do 
, streits-seł (̂Jmenlts‘, gipra.wia'iy się dzielnie.

K. H. Rostworowski.

Cq czwarty człewiek—  Bfl&łdzle^ą.
Pd-ke ul szarym końcu.

Ruch Bpólazielczy ogarnia coraz, szersżó 
m sy. Aby uprzytomnić sobie rozwój rucruT 
spółdzielectgo w posaczegfiin^ch krajach, wy­
starczy przyjrzeć się liczebnemu stosunkowi, 
osób zrzefezonych w spóldsficjiniacb, do całko wi­
te: ilości mieszańców kraju, w roku 1922 wy­
nosił ten stGsuinaek w procentach: w Dacji 41-7| 
w Angłji 41.4, w Austrjl i w Szwajcarji 38 
w Fin'andji 35. w Czechosłowacji 31, na Ukrai­
nie SC, w Rosji 29, w Niemczech 31, w Po la* 
10, we Włoszech i we Frsuncjt 14, w Bułgarji 12,. 
na Węgrzech 10, w Rumunji 4B.

Wastość przeciętna tego stosunku dla Euro­
py wynobi 25 proc*, t. zn., ie ©o , czwarty 
człowiek jest członkiem spółdzielni

O d  A  d n to is ira c ji.
Frzy Łmiani© adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego a^resni

  v ę—
REPERTUAR TEATRU SLO W ACŁlTaO

Wtorek: „Lady Fanny a służba domową" 
Środa: „Lady Fanny ą służba domowa". 
Czwartek: „Lady Fanny a służba domowa".

Tearr „Nu„ości" przy ui. Rajskiej.
Wtorek: „Jak trudne być żydem1’*
Środa: „Syn nienaturalny".
Czwaj tak: „Skandal w Monte-Carlo"’ (prem)

REPERTUAR „a A G A T F U "
Wtorek: „Księżniczka dolarów'*.
Środa: „Księżn.czka dolarów1’.

WANDA: „Miłość... wykluczona".
REDUTA: „Taniec życia i śmierci". 
UCIECHA: „Handlarz z Amsterdamu", dra­

mat w 8 aktach.
SZTUKA: „Tancerz mojej żony",- 

iOMIEŃ: „Nowe uoce Dekam irona", dra­
mat w 8 akiaeli.

WARSZAW \i „Czerwony jeździec"; w głó­
wnej roli Fern Andra.

NOWOŚCI: „Dusza artystki".

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Z koń­
cem bieżącego tygodnia rozpoczyna na scenie 
miejskiego teatru guśhnne występy Aleksan­
der Moissi. W sobotę i w niedzklę ukaże się 
w awejej świetnej kreacji w „Hamlecie" rzek-- 
pira. Od dzisiaj aż do .FątLu włącznie preed- 
alawienia po cenach 50 procent zniżonych, .*•

m m m m i
m m m n  

F M N O lft  12j 2

PHONOtEl lfliWHOKME *
Stale na . kładzie olbrzymi wybór aeti — n  . 

tów nowych i aiywanyck,
Praedstaw^ctelstwu 20 p ie n rn e n e -  

dnycn fabrym światowej sławy,
S p r z e d a ż  na raty. Cenniki bezp ła le ie

H lL Ł M  SMOLńRSHA 1
SARAH l O W L M O W  I 

■1. Szew ska  9 T« .< k,e (SOS l
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„GŁOS NARODU", dnia 9 czerwca. Nr. 129/.

W IADOM OŚCI GOSPODARCZE.” 
Stan zasiewów uległ pggrawie.

Ogólmy stan zasiewów oa marca uległ wi­
docznemu polepszeniu. Dotycjzy to zarówno 
bzim|to jak i zasiewów jarych. Dla całego 
j&nstwa da się o i określić, jako przerastający 
(poziom urodzajów przeciętych. Słabszy stan 
zasiewów —i wykazują jedynie północno-wschu- 
flafe okręgi rolnicze -— zwłaszcza wojewódz­
twa wileńskie i nowogrodzki, w których ozi-

  0QO-

Podwyżka cen papieru gazetowego.
Z drniem 1 b. m. została podwyższona cena 

papieru rotacyjnego, jak również innych ga­
tunków, używanych prze* wydawnictwa, o 15 
procek

miny spadają poniżej nurmy. pnzyjętej za prze- 
dęmą. Sumaryczny obraz stanu zasiewów dla 
poszczególnych zbóż przedstawia sio w nastę­
pując-, v eh stopniach, gdzie liczbą 3 przyjęto 
wyiażać wawość urodzajów średnią: dla psze­
nicy 3.0, dia żyta 3.0, dla Jęczmienia 3.1, dla 
ijżepaku 3. 2, dla koniczyny 3.1.

Wystawa ogrodnicza w Poznaniu.
W  diiacłi od 25 września do 3 październik r 

odbędzie się na terenach Targu Poznańskiego 
Wystawa ogrodnicza Ziem Zachodniej Jfołski. 
Zapewniony jest już udlzinł około 200 wystaw­
ców. W czasie wystany odbędzie się zjazd 
sprawozdawczy iń. Ogólnopolskiego Zjazdu 
Ogrodniczego, oraz Zjazd przedstawicieli sło­
wiańskiego rgrodniotiwa. Celem tej imprezy 
jesi zainteresowanie sfer gospodarczych kra- 
jowem ogrodnictwem, a to dla zmniejszenia 
Importu zagranicznych produfcfów ogrodni­
czych, dosięgającego w noku 1924 i 1925 cyfr 
38 milj. 1 26 milj. zl Jtych.

Wzrost wydatków budżetowych do IbOO 
miljogów zł.

Ministerstwo skarbu komunikuje, że zapo­
wiedziane w wywiadzie prasowym zwiększenie 
wydatków budżetowych na rok l92& flo kwo­
ty 1.800 ruijonów złotych, spowodowano zo­
stało tent, że pierwotny preliminarz był obli­
czony według relacji 1 dolar == 6 i pół zło­
tego. Spadek kursu złotego pociąga za sobą 
wzrost wydatków Da spłatę długów zagrań., 
zamówienia zagiaiiiw/jne i t. p.

Równocześnie wysłało nitóśteitwa skarbu 
do wszystkich ministerstw okólnik, wzywający 
d:o odłożenia na czas późni eiszy wszelkich ta-

Mich wydatków, które nie są konieczne dla 
funkcjonowania administracji. - ;

Zazna ca yó należy, że wydatki ustalone 
przez min. Zdzi eebows kiego, przewidywały 
1720 miljonów, a po pTz"prowadzeniu zamierzo­
nych oszczędności, wyniosłyby łylkó 
1600 mSljomów. Eudżet’ te® względniał już 
zwyżkę kursu dolara, notowanego wówczas na 
poziomie okrłio 9 zł.

HÓ-

Krunika ekonomiczna.
ODSZKODOWANIE ZA WYWŁASZCZO­

NĄ ZIEMIĘ. Ministerstwo reform rolnych w po­
rozumieniu z ministerstwem skarbu i sprawie­
dliwości, opracowało projekt ustawy o ustala- 
nu wysokości odszkodowania za ziettnię przeję­
tą przaz p ftstwo na cele osadnictwa wojsko­
wego. W  myśl projektu tego, odszkodowanie 
wypłacone ma być właścicielom ziemi w ren­
cie ziemskiej, zaś wysokość ustalona zestala 
na tych samych zasadach, na jakich określa 
się wartość nieruchomości ziemskich prfcy o- 
kreŚłanm podatku majątkowego.

O 5.3% WZROSŁA DROŻYZNA w Łodzi 
w ciągu maja. ‘

ZJAZD NAUCZYCIELI ROBÓT ręcznych 
odbędzie się w Warszawie w dniach od 12—15 
K m., w celu skoordynowania nauki robót 
w szkołach zawodowych.

^  hoo -■

Dolar 10*10 oficjalnie.
Tendencja utrzymana.

Sytuacja na rynku walutowym nie uległa 
zmianie o tyle, że dolar w dniu wczorajszym 
>«>wróci! w Krakowie do swojrgo poziomu kur-

opwęgo, jaki osiągnął w ostatnich dniach, ł. j. 
10.20 zł. W niedzielę bowiem na skutek fałszy­
wych pogłosek o niopoko;acŁ w Poznańskiem, 
kurs dolara podskoczył do 10.40 zł. Tendencję 
więc możmaby określić jako utrzymaną o odcie­
niu zniżkowym.

Podobny kurs przychodzi zanotować i w in­
nych centrach giełdowych w Polsce. I  tak: 
w Warszawie dolar wahał się w obrotach pry 
watnych między tO.15B-lO.18— 10.20 zł., we 
Lwowie płacono 10.l5_10.20 zł. Charaktery­
stycznym przyczynkiem do obecnych nastrojów 
giełdowych będzie taktyka banków, które, mi­
mo, że ku-s bankowy wynosił wczoraj 10.25 zł., 
oddawały dolara po 10.05 10.10 zŁ

W  oficjalnych t ansetejach przyjęto kurs 
10 zł.

O ile idzie o nastrój, jaki obecnie panuje 
na rynku walutowym, ■ c warto zaznaczyć, że 
wskutek trwającej już od killku dni zniżki do­
lara pojawiły się *ia „placu" większe ilości ob­
cych walut, tak ze Poaaż przewyższa w znacz­
nym stopniu popyt. Ruch naogół wzmógł się, 
jednakże przeważają momenty spekulacyjne. 
Zdania bowiem co do dalszego kształtowania 
się losów złotego są oodzielone. Z jednej strony 
twierdzi, się, że zniżka dolara będzie krótko­
trwałą i czynione są już pewne zakupy „na 
wszelki wypadek11, z drugiej znowu strony za­
znacza się wręcz przeciwny pogląd, t. j. że 
raczej należy oczekiwać utrzymania, się tej ko­
rzystnej dla złotego konjunktury i nie ma poco 
przechowywać dolara. Dezorjentacja więc zu­
pełna. Nie biorąc jednak pod uwagę tych na­
strojów, należy przyznać, że trudno wysnuć so. 
bie już jakikolwiek wniosek co do losów zlo- 
tpgo. Wiele będzie oczywiście zależało od tego, 
w jakie ręce dostanie się kierownictwo Minister­
stwa skarbu.

Nie woJno też zapominać, że przewrót ma­
jowy jest niesłychani" sympatyczny żydostwn.

Na rynku akcyjnym ruch nadal słaby, bez 
widocznej ohęci do większych Iranzakcyj. Jedy­
nie przy Zieleniewskim i Chodorowie aała się 
zauważyć pewna poprawa tendencji, co uwy­
datniło się nietyle w kursie, ile w żywiszem 
zamteretsowanieu się odnośnymi papierami. 
Z akcyj notowanych na pogiełdziu silnie po­
szukiwany Bank Pdski, natomiast Len zniż­
kowy.

Notowano: Toban 19 gr., Zieleniewski 8.85 
zł., Strug 25 gr., Bank Polski 50.50 zł., Lokomo­
tywy 76 gr., Len 4 gr.

?:fcie sportowe.
CzecW ow dO ja— Polska 2:1 (1:1).

Skandaliczna przegrana. — Karygodny wybryk 
kapitana /wiązkowego.

Iście tajemnicze powody skłoniły zasłuż,oue- 
ge b. gracza „Craco-wi1, dziś kapitana związko­
wego, p. Synowca, do podyktowania ryzykow­
nego składu reprezentacji Pol,siki, który w teorji 
przed matchem nazw"ć było można „belweder- 
slkdm eksperymentem11, zaś po doświadczeniu 
niedzielnem zwykłą kompromitacją. Napad miał 
na lewem łączniku Ciszewskiego, który po wy­
stąpieniu z „Cracovii“ , grał zaledwie jeden 
match w... Radomiu. Z pomocy na prawem 
Jsrzydle kopał w powietrze, zamiast w piłkę, 
kandydat C - klasowego klubu, Wojcie­
chowski —  podobno gracz poznańskiej „War­
ty11 —  w co nie chce się wprost wierzyć. Lu­
bnia (K. S. Diana}, jako środkowy pomocnik, 
grał więcej z sercem, aniżeli rozumem, w każ­
dym bądź razie on jeden ratował honor kapi­
tańskiego „narybku11, z dużem poświęceniem. 
W obronie oba backi pohi i Giebartowski nie 
rozumieli się zuoełuie i przeszkadzali sobie. 
Jedną z przyczyn bolesnej porażki był ich wykop 
fatalny, sięgający kilku metrów, przez co pił­
ka utykała na najbliższej linji ataku przeciwni­
ka. Następstwem tego był przykry widok: — 
masowe, chaotyczne murowanie bramki przez 
porno o i obronę polską, która dosłownie nieraz 
zasłaniała widok bram Harzowi. Takim to 
właśnie sposobem zdobyli Częsi przez Polaczku 
pierwszą bramkę, trzy minuty po ładnie wy­
pracowanym goalu, przez naprawdę najbardziej 
utalentowanego „asa11 footbalii polskiego. Wac­
ka Kuchara (w 29 min.). Atak polski posiadał 
dobrego dyrygenta w Kałuży. Gracz ten jednak 
przed bramką nieszczęśliwie w tym dniu pace- 
rował... na równi z Ciszewskim. Obaj mewyko- 
rzystali kilku wykładanych pozyeyj. Na miano 
reprezentanta Polski zasłużył sobie w tym dniu 
jeszcze raz Kucha,r, doskonały z Kubińslkim, 
Sperling bez Ciszewskiego, ofiarny aż do 
przesady Zastawniak, — w bramce Domański, 
po pauzie zaś Szumieć z pięknym wykopem pił­
ki. O reprezentacji Czech należy powiedzieć, 
że grała jednolicie i rozumnie Znakomitymi 
byli zwłaszcza: Swoboda (środek pomocy), le­
wy Szydłow y ŚMejszi (zdobywca drag!ego 
goala), o bajecznym starcie i Polaczek. Rzutów

o g ł o s z e ń

różnych 6:2 na korzyść Czechów. Sędzia p. Ge­
ra, ni© wadział z zasady licznych dotknięć piłki 
rękami. Gra ostra. Z boisKa zniesono rozbitych'; 
Zastawuiaka i Oiszewskego. Domański przed 
pauzą został kontuzjowany w rękę.

Match pozostawił przykre wrażenie. Obser­
wowaliśmy niemoc własną w o i^  trzeciej reŁ 
prezentacji Czechosłowacji, która nie brała strat® 
poważnie matchu z Polską | nie nadwyrężała 
swoich sił, skoro z góry umówiła się nazajutrz 
rozegrać zawody w Morawskiej Ostrawiie z klu­
bem S. C. Mor. Ostr. Sądzić należałoby, ze po­
ziom sportu piłki nożnej Polski jest lekceważ 
żony zagranicą. Bądźmy sprawiedliwi. Jeśli 
obrazem footbalu polskiego miał być skład 
ustanowiony przez kapitana związkowego, mu­
sielibyśmy się pozbawić wszelkich iluzyj na te­
mat jego wartości. Winniśmy jednak stwierdzić, 
że p. Synowiec,, aczkolwiek stary sportowiec) 
pomylił się tylko karygodnie. Esjot*

MIEJSCOWE W YNIKI PIŁKARSKIE,

Olsza—Krakowianka 4:0 (3:0).
Salwato-—Orięts 2-4 (1:2), mistrzostwo

kl. C,

NIEDZIELNE WYNIKI ZAWODÓW 
KRAJOWYCH.

Katowice: K. S. 06 —Iskra (Siemianowice)5 
6:1 (2:1); mistrzostwo klasy A. Pogoń (Katowi, 
w—Ruch (W. Hajduki) 1:2 (0:2). I

Królewska Huta: Amatorski K. S.—Naprzód 
(Li,piny) 1:0 (1:0).

Katowice: Kolejowy K. S.—Śląsk (Święto­
chłowice) 1:4 (0:2).

Lwów: pogoń—Polonja (Warszawa) 3:1 
(2:0). Pogoń grała w osłabionym składzie bez 
Kuchara, Giebartowskiego i Gulicza. Polonia 
zawiodła na całej linji.

Warszawa: Leg ja—Orkan 7:5. Ruch—Fado- 
mlanka 3:0.

Łódź: Ł. K, S —Widzew 7:1 (4:0). Mistrzo­
stwo klasy A. Ł. T. G. S.—Union 7:1 (2 0), 
Mistrzostwo klsy A. Turyści—Siła 9:0 (5:0).

Podgórze— Sbkół (Chrzanów) 6:2 (3:2). Za­
wody o mistrzostwo klasy B. Zasłużone zwycię­
stwo gości, którym bagnisty teren boiska ułru- 
dniał racjonalną grę i osiągnięcie wyższego cy­
frowo rezultatu. Bramki strzelili: Mysiak 2, oraz 
Dr Al. Ostrowski, Nowak I, Dembicki H i Wo­
decki po 1; dla Sokoła Stanik i Mąsiorek. Sę­
dzia P- Gruszczyński zadowolił.

Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 80 gr.; Nadesłane 35 gr.; Pu kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Układ tabelaryczny 508/* drożej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30®/o drożej. Ceisy' og ioszeH ~|

l a s i r a n e a t a  r a ^ i ł i n e
dęte  1 smyezkowe oraz częśeł zapasowe 
do tychże. — Stare Instrumenta naprawia, 

zestraja lab wymienia na nowe

J A . N IK IE L , Kraków, ulica Szewska 2.
Wszelkiej porady przy zakład: sr.u i koi lpli tówanta 
zespołów ork.ebtrilnych. ûdziela bezpłatnie, M> 

n 'desłaniem znaczka pocztowego.

C o t o i i y  serca astma: 
Lecznic i ,S<jIus*, — 

Kraków — Szujskiego 11.

Po s z u k u j e  pokoju 
z osobnem wejściem, 

wśródmieściu n_i biuro, 
może być zaraz. Zgłosze­
nia do A 'ministmeji „Gło­
su Narodu* pci „Elektro­
techniku'- 661

Ste.Ota 7. rodziny inte­
ligentnej nmlejąca — 

prov adzlć gospodarstwo, 
szul a posady na ptebanji. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji — „Głosu Naiu ła j 
pod „Zapewniony by 
F 620

Os o b a  inteligentna 
znająca się na gos­

podarstwie i kacimi '>bej- 
mie pos adę gospodyni 
samodzielnej na ptebanji. 
Oferty „Energiczna* do 
Admini ‘racji „Głosu Na­
rodu*. 6t>2

♦ ♦ ♦ ♦ © ♦ ♦ >

d p a w a m w e i

S T A R U S ZK A
córka oficera W ojsk poL 
z r. 1881, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmnje Admini­
stracja „Gtosa Narodu*

Popierajmy przemysł o jc zy s ty !

Oj (O) (o) (o) Co) co) (o)(OJ CO) [oł [OJ © (o) (Oj (O) CO)
©
|  Na miesiąc r i t . r i e t
0  p o le c a

1  K R A K Ó W
i  ul. św. Tomasza 35 
©
©  Ibin, Niech będzie uwuelb-one Najśw. Serce 
©  Jezusa. Serja I/II. . . . . .  , 2 — .50 zł.
©  Crelset, O nabożeństwie do Na^sł. Serca 
©  Pana naszego Jezusa Chrystusa. Opr. 1*60 „
©  Estreicherowa, Serce Jazusa a dzieci . . — *60 ,
©  Franco, Rozmyślanie o Nśw. Sercu P. Jezusa — “75 „ 
®  Hattler, Pójdźcie o dziali: do Serca Jezusa — 10 „ 
@  — Źródło miłosierdzia alt o dziewięcio-
@  dniowe nabożeństwo do Najśw. Serca 
©  Jezusowej 5 . . . • . . —*25 „
©  Hageti, Serce Boże słońcem łask . . . — 75 B
®  Maizel, Serce Jezusa, źródło życia i świę- 
®  tości. Czytania na miesiąc cze wiec. 1 — w
®  Mrowiński, Miesiąc czerwiec z przykł. dla
©  ludu polskiego . . • • . . — ”60 *
®  Mycielskl, Trzy nowenny do Najśw. Serca 
®  Pana Jezusa . . . , . . — 20 „
©
©
@ @ ® © ® ® @ © @ © © ® ® ® © ® ® ( $ ® Ł « J © C o ) C e ) 0 » ) { o K o :

© @ © 0 © © ® ( J |

Hg miesiąc czerwiec §
p u l e c a  ®

K R A K Ó W  |  
ul. św. Tomasza 35

Oto wszystko, oo jest :r droższo i r.a milsze.
Modlitwy na miesiąc ma. 1 czerwiec. — 60 zł. 

0. Prokop, Kapucyn, Miesiąc czerwiec .
Anloł-Raphae!, Krótkie nabożeństwo do Serca 

Pana Jezusa . . . . . ".
Gosta-Rosotti, Krótka nauka o naboż. do 

Najsł. Serca Pana Jezusa . . . .
R ó ża n iic  za dusze w  czyścu pokutujące do 

Serca Jezusowego. . . . .  .
S yg a ń sk i, Historia nabożeństwa do Najśw.

Serca Jezusowego. Opr. . . .
ftJewska, Nalłożeństwo czerwcowe dla

młodzieży...................................... ......
0, Źukiewlcz, Miłość Jezusa 1 Marji w  taje­

mnicach Różańca św. Opr. . .

1*60 

—*25 

— •20 

— 05 

1-—  

— •75 

1*80

W y s y * k ®  b a  p r o w i n c j e  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .
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M, JANOSZANKA.

J a k  f , i C u s y f< W o j t k o w i  z o s t a ł  

d z i e w c s ł ę b e n . i

Zatrwożył się. aie mu włosy kapelusz pod- 
nk sły — bo poznał, że to djabeł z nim w kom- 
azachty wchodzi.

Może sam Lucypcr?!!
Ale udaj, że nic nie widzi, i tylko śpek»luj'e, 

Jakby z towarzystwa tego się wymigać.
Ale tamten zaga jać zaczął, wedle tego jola, 

Jakby to dobrze było most tcM przez jezioro
wybudować   coby Już by! do skończenia
ftwlata. A  przedstawiał Dziędziale korzyści pirze- 
okrutne i eza su zaoszczędzenie, i bydlęciu po­
moc, i że on podjąłby się tej roboty i do pół- 
nocka mościsko wybudowałby kamienne, fun­
damentalne. coby mu i największy ..potomek1 
nie dał rady.

Aj! Spodobało się tyż to Dziędzialel
A djabeł z elokwencją swadną, nuże mu 

przedstawiać, że to na jutro już by było I— 
tylko siano — wozić! Aby zechciał tylkol .Co 
by ta nie chciał?!!

A  za to, cyrograUk malutki tylko, kronelkę 
krwi z palca serdecznego podpisany, że po naj- 
dłuższen życiu duszę swoją mu odda w wie­
czyste posiadanie.

to harowanie na
A  no warunek ciężki!
Ale chłopu tak dojadło 

diwa boki, że się zgodził.
Djabeł dokumencik już miał przygotowany, 

tylko co podpisać.
Chciał Dziędziała krzyż położyć święty, bo 

to •— wedle pisanin —. uie był baadza wprawny, 
ale jak djabeł zaczął łykać, palcami strzeT/- 
wać i  podskakiwać, jakby go kto żelazem *oz- 
palonym przypiekaj, tak, wykaligrafował całe 
swe nazwisko. 1

Most miał być gotowy, do połnocy, do 
pierwszego kura, a jak nie, to umowa była 
rozwiązana, djabeł miał więcej Dziędziale głowy 
nie aawracać i wyaoiić się do czorta.

a i io  — usiadł se Dzięd ziała na brzegu i  pa­
trzy. Zakasał djabeł rękawy i uwija się Jak 
fryga. Znosi ci nie wiedzieć skąd, głazy jako 
domy wielgże i  mościsko funduje.

Podobała się Janowi, z początku okirutnie 
ta robota. i

Po d  droga przez jezioro wali, jako szosa, 
a akuraciidem, do jego gruntu po prz< ciwnej 
stronie zmierza.

Ale, j."k ci już w połowie tej drogi było, 
opamiętał się chłop jakoś, widać Matka Naj­
świętsza. do któroj nabożeństwo1 zawsze miał 
wielkie f  w szkaplerrzu 'Jej chodził, objawfoide

mu tekowe zesłała ■— że to bodzie żle w- ie 
nie dobrze, i  że się z tego nie wykręcL 

OprzytoirniuiiŁ 
O! Rany Boskie! A  dyó już kończ/l [Ą Jo 

północka jeszcze daleko!
Skoczył Dziędziała na równe nogi, złapał 

poły kapoty, by mu nie wadziły w biegu 
i w nogi.

Leci —  ‘-= "  .!
Butami ziemi me dotyka.
Widać, że Matka Boża, której zawsze w po­

łudnie na Anioł Pański pokłon komy czyni1, 
Cherubiny zesłała mu na pomoc z nieba, by 
go unosiły ca swe skrzydła.

Dopadł chałupy, a za siebie nę ogląda. — 
Djabeł już kończy, wyrównuje, jeszcze tylko 
os tai ni kamień ma położyć, by te dwa końce 
mostu, ze sobą powiązać/

— Kaśka! Rany Boskie, ratujcie!
Zerwała się kobieta z pościeli —  ^

Czy co?! ' f  ̂ ' 1
A  on za. rękę ją s^rpied „kto w Boga wie­

rzy, gdzie Wojtek?!!11 wrzeszczy. »-■( . .A 
Struchlała Janowa. ' . ! 1 /)
Zwarjiwał chłop, że się tak rozdziera, I  na 

Wojtka lychtuje po nocy?!! 1 
Już chciała krzyczeć gwałtu. —
Narzuciła na siebie spódnicę i  Jadwiśk ę 

budzi.

-S/Lę1-

A oi chłop już po obejściu szuka. —- —
- -> Wojte e ^ — — ek!
Znalazł go w stodole na "lanie i za nogę 

cirsmie.
Nastraszył się parobek, że to wczoraj o nie­

go takie' herezje działy się w chałurae, wy­
trzeszcza oczy i bronić się zamierza.

Ale Dziędnała za ręce go łapie i do ucha 
wirzeszczy: I . ' >

Wojtek! Piej jak kogut o pólnocku!
Nie rozumiał parobek dobrze o co chodzi, 

Uo go śpik ze wszystkiem jeszcze nio opuścił, 
a tu gospodarz aż się pieni i ze złości skacze:

^—  Piej, jak kogut! —  powtarzając bez 
ustahku.

Nie spodobały się Wojtkowi takowe figle, 
„co że stary po nocy wydziwia i spać- uie daje?1' 
obrócił się dó ściany, i nie chciał słuchać.

rA  Dzędziała, aż ku ziemi się słania, za 
kolaina go chwyta. 1 '

“ Na Rany Bosi ie! A  dyć piej psia jucho! 
krzyczy i parobkiem potrząsa.

Widzi Wojtek, te żartów niema, ale się 
Ociąga, a tu każda cekunda droga, żywota 
wiecznego zatraceniem grozi.

Ale Duch1 Święty natchnął Dziedzin!ę w poz-

“  Jadwiśkę ci dam do trzech niedziel —« 
a piej że prędzej, zatracony chłopie1

Skoczył Wojtek z posłania, uszom me wie­
rzy, tylko się rozgląda.

Oczy zaświeciły mu jak u żbika i jak ci nie 
zapieje, przeokrutnie, straśnie, że aż djabeł, 
1 przestrachu, upuścił ten ostatni kamień, mostu 
omego nie dokończył, podwinął ogon i dotąd

A w kurniku! O! RetyL Kur to Dziędziałowa 
nie mogia Dosnokoió do poranka —  tak biły 
skrzydłami* i gdakały przestrasznie, jakby im 
któ, wszystkie pióra żywcem powyrywał. —* 
A  Wojtek, ino pary nabierał i piał bez ustanku, 
jakby się zapiać chciał na śmierć.

Taka ci była jego, bu Jadwiśee miłość!

Do trzech' niedziel Dziędziała, córce wesele 
wypraTidł. | ■1

Nie czekał ta już, jak gruszki na wierzbie 
zakwitną. . i

Grunt, jej przepisał fen po tamtej stronie wo­
dy ■— a zięcia, jak syna przyhołubiŁ V

Nie widział ino Wojtek —  czernin te łaskę 
takową zawdzięczał. ; i

Jak i dó śmierci, też się nie dowiedział, 
*e to sam ,,Kusyu był mu dziewosłębem. | . / 
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